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Prenumerata w Łodzi: 
Rocznie 6 ·rb., półrocznie 3 rb„ kwartalnie 1 rlt 

50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10. kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztowł: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rh. 3 kop. ił 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie GO kctp. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
===== wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 1 O kop. Zamiejscowe · 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l I pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

IO wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. .. „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 1 
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Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk ko!pGrtacyjny. :: Zduńi;łu Wt'll:a, Ksii;l!amła Welenowskieg:o " Pal>Janice, l3iuro Dzienników, A. Wadzyńskie1'o. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 
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Dll., Ui°JB}łm ~pnrtou1e nrlmłtf!::inrinu1·e Dziś niespod.zi:mka dla dam kllZdy kupujący bilet ma prnwo wprowadzlć ze sob~ jedną damę bezpłatnie, lub też dwie 
• H 1:i1łU~ ~ fi p ~U~ U Hfł! da.my wchodzą na jeden bilet. Dziś wa lezą 3 par~ 

si. ł dająca się z nnj l11 pszyc Il numP!'ó w cyi ko w yc.h, 1 Chorv~acze!lc (kr. olbrz.)-contra-Sarakiki (J aponja} 3 Walka de~yduj!_\ca 
z urlziałem enłej trupy i nowyd1 rlebiutantów. 2 Słuck~ (sz. żyd) - contra '-- Strenge sz. św. ) Snbatie ~Fnacja) - contro. - K:rawa-=ki (Polska) 

W dniu 20 b. m. o godzinie 41/2 po południu w lokaiu ,„Lutni" 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 108 (lewa oficyna) odbędzie się pokaz 
z objaśnieniami znanej specjalistki w zakresie gospodarstwa do„ 

munji drogę przez Dunaj i zagraża 
Dobrud>ły. Przy dobrych sąsiedz­
kich stosunkach Silistja nie je:,t gro­
źną dla Rumunji, ale gdy stosunki 
dobre psuć się zaczynają, punkt ten 
staje się dla niej niebezpiecznym. 
Rumunja chce posiąść Silistrję, żeby. 
uniknąć możliwego w przyszłości 
niebezpieczeństwa, żeby zbudować 
wielki most na Dunaju i módz trzy­
mać Bułgarję w szachu na wszelki 
wypadek. Rumunja chce u ad to n wy­
równać" swoją. zygzowatą granicę 
od Dobrudży, aż do portu Kawarny, 
naprzód dlatego, żey ją wogóle 
wyrównać, a potem żeby sobie stwo­
rzyć ze swojego portu Mangalji 
silną podsta n-ę dla przyszłej -floty, o 
której marz.\r. Linja Silistrja-Ka­
·warna to właśnie ta granica, którą 

mowego, 

p-ni rnarty Morkowskiej z Warszawy, 

o za~tnsuwanin uam w UBiH~antwie domow2m 
r.- Wejście bezpłatnie!! 247 

. Skład apteczny 
w Łed2':i 

z wyrobior ą klijentelą. 
Świetny interes dla chrześcjaninn.. 
Wskutek wyjazdu tanio do nabycia 
Potrzeba gotówki 2.000 rubli.-Ofer· 
ty składań w adm. Gazety Łódz-

kiej Przejazd Nr. 1. 
2'16-5--1 

230-26-3 

Dr;J REJT, Średnia 5„ 
Specja.li1Sta chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka Jeka.rsk:a. Leczenie 
syphilisu So.lvarzanem Erlich-Hata ~606" i 914 
(wśródżyluie), Leczunie elektryczności~ (elektro­
lizą) i nusażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
10-1 i od 5-R, w niedziele od 10-3 po połudn. 
J 'la }iań osobna poczekalnia. 159 

----------------- rumuni .chcą wytnrgować na Bułga· 

O Silistrję, 
-o-

rach. Zeby ją wytargować, p. Take 
Jonescu, rumuński minister spraw 
wewnętrznych jeździł do Londynu 
dla podjęcia rokowań z panem Da-

Rurnunja ma, ~daje się, już do- newem. 
syć sentyrnentalno·przyjacielskich ga· Rokowania po:rnstały bez skut· 
węd z Bułgarją _ od słów chce ku. Po wznowieniu wojny rokowano 
przejść do ?zynów. Nie proponuje, jeszcze w Sofji i tal,że bez skutku. 
lecz żąda! Ząda . Silistrji. Kto wie, Bułgarja stanowczo nie zgadza się 
czy owa forteca naddunajska nie na dobrowolne oddanie Silistrji, go­
bę lzie tą granitową rafą, 0 którą towa jest natomiast przystać na re­
t ryumfująca nawa Ferdynandowego ktyfikację granicy od :s.trony Do­
carstwa wkrótce się rozbije? Co to 'brudży. Hząd rumuński' podob110 .JUZ 
jest Silistrja? To mało naddunajskie wysłał do Sofji ult.imatum. Czy 
miasto o pi~tnastu tysiącach co naj· .wysłał? Bulga-rja całą swą arm1ę za­
wyżej ludności. Niby takie, jak np. angażowała ·w wojnę z turkami. 
nasz Noworadomsk lub Kutno. Ale Bombarduje .Adrjanopol i w tej 
Si1istrja jest handlowym i strate• chwili stacza pod Bulairem wielką 
gkznym punktem pi~rwszorzędnego bitwę. Ta bitwa może być rozstrzy­
znaczenia. Leży akurat w tern miej- gającą. 
scu, gdzie Dunaj skręca kn półno~ Itumuni mogą zająć taki kawał 
cy, odsłaniając Dobrudżę rumuńską. Bułgarji, jaki zechcą. Ale C7..Y zaj­
Bułgarja mając Silistrję zapiera Ru- mą? Mają wprawdzie zapewnioną 

pomoc Austrji, lecz pamiętać nale­
ży, że za Bułgarją stoi Rosja. 

Zatnrg rumm1sko-bułgarski mo­
że bardzo łatwo i to w czasie naj­
bliższym przemienić się w zatarg 
au trjacko-rosyjski. 

Trójporozumienie politykę ru­
muńską nazywa zdradliwą. Tak też 
jest w istocie". 

Rumunja wszakże korzysta z 
~ytuacji, żąda zapłaty za swoją neu­
tra1 ność. Rumunja bez walki chce 
wyjś6 z tej gmatwaniny bałkanskiej 
także z łupem. 

Związek zabierze Turcji aż 160,000 
kilom. kw. i podzie1i ten obszar 
między siebie: Ri1munja chce coś 
dostać. To nCOŚ" to Silistrja bułgar· 
ska. vV Bnłgarji ałuję rumuńską na­
zywają niegodną, a w Rumunji przy­
pominają bułgarom lata dla nich 
krytyczne 1877, 1878, 1885 i HH2. 

W 1877 i 1878 Rumuni wywal­
czali razem z Rosją wolność Buł­
garską, w 1885 dzięki przyjaznej ich 
neutralności Bułgarzy mogli pobić 
Serbję, a w 1912 również dlatego 
mogła powstać liga bałkańska na 
zgubę turecką.. Rumuni mówią, że 
bez nich dziś nie byłoby nawet mo­
wy nietylko o wielki0j lecz o żad­
nej Bu1gcirji. Bułgarzy winni im są 
wieczną wdzięczność. Oczywiście Ru· 
rnunja ma swoją rację, obstając przy 
swoich żądaniach, ale Bułgarzy ta1~że 
maj~ swoje racje. Oni twierdzą: źe 
choćby się znalazł taki rząd w Sofji, 
który by oddał Sy 1istrję fo nie bę­
dzie takiego sejmu bułgarskiego, któ­
ryby to dobrowolne oddanie zatwier­
dził. 

Czy istotllie tak.by było? 
Może. Bułg::irzy, a za. nimi Gre­

cy i Serbowię przedstawiają Rumu-
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nom wzamian za odstąpienie od pre­
tensyj inne, piękniejsze perspektywy. 
Jakie? Przystąpienie do Związku bał­
kauskiego w roli przodowniczki. Zn· 
pewne. Ale Rutnunja związana jest 
z Austrją., z Niemcami, z trójprzy­
mierzem. Rumunja nie jest państwem 
słowiańskiem i dlatego przeciwstawia 
się słowiańszczyźnie. Właściwie, to 
Rumuni wiedzą., w którą stronę win­
na się orjentować ich myśl polityczna, 
ale niestety, ta orjentacja jest w tej 
chwili tylko teoretyczna. Rumun ja 
może tylko marzyć o Besarabji, o 
Siedmiogrodzie i Bukowinie, gdzie 
istotnie mieshi< 1ją Rumuni, ale za­
brać jest w sta n e jeno kawał takiego 
kraju, gdzie Ru Lunów niema zgoła. 

Cóż, polityKa nie jest gra senty­
mentów i iluzyj, lecz interesów real­
nych ..•. 

A. M. 
-o-

X-ty list pisarza polskiego 
do polskiego mieszczanina. 

-?-
Wielce Szanowny Panie l 

aby etan literacki stanął na fundamentaoh 
materjalnycb, tak mocnych, jak te, na których 
jnż się wzniosły różne wasze stany. 

Tak mówił literat poll!lł.i, ale już Ci Pa· 
nie więcej o nim na razie pisał nie będę, 
bo bym mógł zapomnieć już całkiem o tej 
świątyni koreańskiej, do której Ciebie w liście 
piątym zwałem. 

Rzeczy tam wypowiedziane, myśli tam 
wygłoszone nie BI\ nowe, ale są tak żywotne, 
jako ten pokarm, którym codziennie posilaó 
się jednek trzeba. 

Dla tej tedy racji, a równie~ i dla tego, 
~ w związku z tymi myślami pozostaje i rzecz 
\tcielenia planów naszego liter&ta w życie, w 
streszczeniu ci je oto za panem Wacławem 
Sieroszewskim, pisarzem naszym głośnym, 
podaję. (Patrz powielić 01-Soni Kisań). 

Otóż, jakem już Ci wspomniał, w świą· 
tyni owej koreańskiej radzim juz laty kilka, 
jak wyzwolić kraj od wpływów cudzoziem­
skich i obcokrajowych i oto, co w tej mate­
rji wypowiadał Kim-mo·czi, koreańczyk po• 
st~powy. 

~Chiny i Japonja-mówił mąż ten-zda­
wien dawna czyhają na naszą nieiialezność. 
Ale nie myślcie, iż porad~ę wam zamkaąó 
po dawnemu naszą granicę lub wystrzecać 
się wszelkich stosunkow z zamorskimi gośćmi. 
Ucieka i chowa się w głębi pieczary tylko 
słaby. Silny, 11potyka przechodnia życzliwie 
a nieprzyjaciela śmiało. 

I zgubić, i uratować mo:Łemy jedynie sa­
mi siebie. A jak to zrobić, zaraz wam opo· 
wiem, 

Jeszcze mi w głowie szumi!\ słowa. lita· Należy znieść corychlej wszelkie przywi· 
rnt11 naszego, którego żądanja osealamiające leje, Musimy również oddać chłopu ziemię. 
rozwiuęły przerlemną front swój tak rozległy, Musimy ziemię oddać tym, którzy ja, upu· 
jak nigdy dotychczas. wi11jq i wyclać prawo, że nikt nie mo~e jej 

• My jesteśmy w Polsce gwardją duch o- posiąść więcej, niż jeat w stanie z rodzin!\ 
wą narodu-rzekł mi literat ów--a wszelka uprawić. Od zniesienia n;ewolnictwa i rozda­
gwardja bohaterska, uie tylko Napoleońake., nia ziemi r.olnikom musimy zacząć odrodze-
wnrta ma być złota tyle, ile ma wagi•. nie 1111~zej ojczyzny. 

- "Czegóż więc chcesz, Panie, zapyta- Bri dźcie mądrzy, bądźcie przezorni, bądź· 
łem poraz wtóry, mów, abym mó~ł don!eść oie miłosierni i ori1iajcie w spokoju, dobro­
o tern mieszczaninowi polskiemu•. wolnie to, co inaczej sostanie wam wydarte 

- • A. wi~c-rukł na to-odpowiem Ci w bólu, w mvczarniach, w potokach łez i 
panie•. krwi•, 

I począł szereko i obszernie wywodzió - Tak i:losił koreańczyk. 
mł-o czem Ci może kiedyś jeszcze szc~gÓ· Oczywiści8, my, jako Judzie Zachodu, nie 
łowo napisze-jako to literatnri& polska, a, b~dziemy na wzór korea1!czylrów, lub posłów 
raczej polaka ojezyzna duchowa, pozbawiona do pierwszej Dumy, ź11idali oddanfo l!ierni pa1i· 
jeat wszelkiej władzy wykonawczej. A czem· akiej, chłopom. Fe1rma daru, jest zawsze for­
że jest piękno bez siły, czem~e jest duch bez Uli\ conajmniej baaalnąl 
1broi? To herezja, to fikcja, to arjanizm! My, hasło: oddajcie ziemię chłopom, za· 

Literaci, wołał, muazlł mieć swoje towa· mieńmy na hasło: sprzedajcie ziemię chło· 
rzystwo wydawnicze, swój tei&tr, prasę swoj141 pom. A w teu ap.osób }}Ołą<Jzymy si~ z wiel· 
swej!\ wzkołęl Tylko na tej podstawie mogl\ kil idei\ 3-go Maja. W ten sposób masa ka· 
lltrwalić byt 11wój, uzyskać wolnośó i nieza- . pitału w ziemi uwięzio•~go, wyzwoloną zo· 
leźność i zwycięski boj o ideały stoczyć. etanie, obywatelstwo intENipacjfł żywsz, obda· 

Aby jednak ten program w zycie wcielić rzone na czele przemysłu odrodzonego stanie, 
i w życin rozwiuą,ć, potrzeba„. dwech miljo- chłop wreszcie apuł•i dziejowe posłannictwo 
nów rnbli! nie tylko uprawiania, aie i utrzymania matli:i-

Tu przedstawił mi kosztorys ogólny wy· ziemi nalllej. 
mienionych instytucji, poczem dodał: czas }u* Wierst, mój Panie, iż pod tym j8dynie 
wielki, abyśmy, każdy otwarcie i szczerze, zaakiem zwyciężymy. Wierzę, iż dopiero 
wyjaśaili, ezego chcemy. Czas jnż wielki, wówczas, gdy każdy ~dzie mógł apełnić do­
ab~śmy odrzucili tf,l robott połowiczną, czas br1wolni1 pn:eznac11nie awoje, i przeznacze­
wielki abyśmy zaprzestali już atawać na by- nie uarodu w ciało 11i~ wcieli. Wierzt, ił 
Je ozem i wydawać okrzyki wdzifJczności za tylko drt(4 ofiary wielkiej z ducha, drogll 
aiedem kopiejek od wiersza, czas już wielki, 1fiary z uwykaień nllBzych, pogl"dów i 11 

. Z ~~~hlego rucAu ro~tnfazego. 
Zróżniczkowanie społeczeństwa polskieto 

pod parciem ruchu. 
Najważniejszą stron„ ruchu robotni· 

czego jest jego ori:anizacja, która mówi o 
czystości i ~ywotności ruchu, tudzież okre­
śla jego klasową psychologję, decyduje 
wreszcie o jego akcji. Dlatego to proletar­
jat, 1zczególnie 'pclski, powinien w tym 
kierunku pilną zwrócić uwagę. 

Królestwo Polskie fest krajom prze­
mysłowo rozwiniętym, lecz jednocześnie 
jest ono nierozerwf:l.lnie połączone węzłami 
ekonomicznego rozwoju z pozostałą w tyle 
Rosją. W stosunku ekonomicznym zróżnicz­
kowanie polskiego społeczeństwa poszło o 
wiele dalej, niż ro1y1skiegc; natomiast świa­
domość przeciwie1istw interesów klasowych, 
w niektórych warstwach społeczeństwa 
polskiego jest slabsrn. 

To zjawisko tlomaczy się tern, że na· 
ród polski !l;Uajduje się w innych warun­
kach politycznych niż rosyjski. Biurokracja 
rosyjsku, paraliżując duchowy rozwój pol· 
skiego narodu, jednocześnie kultywuje pol· 
ski kapitalizm, który ma być tamą rozwo· 
ju myśli opozycyjnej wśród burżuazji pol­
skiej. 

To też burżuazja garuie się i;od szt::in­
dar ugodowej polityki szlacheckiej podcZ"S 
gdy jedynym s~czerym elementem opozy· 
cyjnym pozostaje klasa robotnicza. 

Niewielka siosunkowo ilość mieszczari­
skicj inteligencji, pojmujlłC to doniosłe dla 

niej znaczenie, rolumaje, że jej to udzia• 
Iem jest rola otłświerciadlania._ patrjotycz· 
aych uczuć wśród społeczeństwa polskie· 
go. A że klasa robotnicza jest jedynie 
szczerze opozycyjnym elementem, więc in· 
teligencja stara się podsycać ~ niej aspi­
racje narodowo-patriotyczne, by zużytkować 
energję robotniczych mas dla walki za spra­
wę patrjotyc.zną. Lecz, żeby jej s!ę to le­
piej udało-1tara 1ię pobudzić masy robo· 
tnicze do tej walki - w imi~ ich ekono· 
micznych intere«ów. 

Wobec wyżej powiedzianego, widzimy, 
ze zadanie ruchu robotniczego w Króle· 
etwie Polskiem, jeet bardziej skomplikowa­
ne, niż w Roeji, a sprawa organizacyjna 
rucbu ma bardzo doniosłe znaczenie. 

Proletarjat rosyj{lki natomiast, niecier· 
piąc ucisku narodowego, ma tę drogQ 
uproszcaoną: nie da się pociągnąć na lep 
patrjotycznych frazesów, pojmuje .z całą 
świadomosciąi sprzeczność klasowych inte· 
resów; biorąc udzial we wszelkich przeja· 
wach życia społecznego ma on możność 
demnskowania mieszczaństwa i r1urżuazji 
i prowadzenia z łatwością walki o demo· 
krnt,rzm i o klasową wolność proletarjatu, 

Bo faktyczniP., jeżeli prolekrjat ma 
spelnić tę wielką dziejową. misję, jaką nań 
nnklada historja, to nie powinien zaskle· 
piać się w cinrmych podziemnych ramach 
partyjnych, z któ1·:ch go wyswobadza samo 
życie, lecz brać w niem jakn. jczynniejszy 
udział: wykorzyslywi ć ' sr.ystkie morn rn 
środki i placówki, zmuszać przeci ·ników 
tlo otwartego i jawn~go wypowiedzenia i>ię, 
analizować to i wreszcie popular.)·zować 
ideę robotniczr} w szerokich kręgach spo· 
łe\!zeństwa i wśród mniej świadomJCh ro· 

dotythcznsowych form współżycia społeczne· 
go dokonać ai~ może wielkie dzieło odrodze• 
nia Poliki. 

N" tern Szanowny Panie, kończę list 
mój ten dziesil\ty, któr) też 'llQdzie na razie 
ostatnim. 

Radbym był jednak wielce, żeby ta ko· 
respondancja moj11 z Tobą Panie, oduowion11i 
znów niebawem była, a to ku większej na­
azej i narodu nauzego sławnego chwale. 

Stałby się to bowiem cud nad cudy, jak 
4wiat Ś'i' iahim, by &ifJ mieszczanin stał arty· 
icie bratem. 

Jan Bełcikowski. 
War3z11wa, 16 lutego 1913 roku. 

-o-

l low. kultury 1ol~kiei. 
-o-

W niedzielę odbyło się w Tow. kultury 
polskiej zebranie ogólne delegatów wszyst• 
kich oddziałów, jako ciąg dalszy zebrania, 
które odbyto się w d. 26-ym z. m. 

Zebnrnie trwało od godziny ll·ej zrana 
do ll·ej wiec:r.orem, 

Obecnych było 206·ciu delegatów. 
Grupa człtuków oddziału płockiego o­

znajmiła, ze webee tego, iż zarząd oddziału 
nie zwołał zebrania ogólnego członków w celu 
dokonania wyboru delegatów, nikt nie m:i 
prawa występować na zebraniu w charakterze 
delegata oddziału płockiegl). 

Zarząd delegacji 1pr11w kobiecy~h zgłosił 
protest przeciwko taktyce, podjętej przez 
grurę ludzi, zwalczajqcyoh wnioski zarządu 
centrali, zmierzaj&ce do ustalenia charakteru 
polskiego instytucji. 

P. Wacław Łypacewicz w obszernem 
przemówieniu uzasud1.1iał konieczność przy­
wrócenia na porządek dzieany wniosków za· 
rządu, a!eby, między innemi, przez ogłosze­
nie uchwały delegatów zadosyćuc11ynić Żllda· 
niu ogółu co do stwierdzenia chnrakteru 
instytucji. 

Wniosek powyźazy spotkał się z opozycją 
delegata oddz~łu siedleckiego, popartą przez 
delegatów niektórych innych oddziałów, po· 
czem odbyło się głosowanie. Za wnioskiem 
zarządu było głosów 112, przeCliwko wnio· 
skowi głosów 80, wniosek ii:atem zarządu 
przeszedł. 

P. Mejro zaznaczył, te rozdźwięk, jaki 
zapanował w ostatnich czasach w Tow. kul­
tury polskiej, ma wszelkie cechy wojny do­
mowej, gdzie stanęły przeciwko sobie dwa o­
bozy, z których jeden ma 1r.a sob:\ prze11sło 
2,000 członków, a drugi około 2,000. WalkQ 
tę należy jakuajprędzej zakończyć, gdyz może 
się ona odbić nader ujemnie na losach Towa· 
rzystwa. Kompromis jest konieczny. P. Mej· 
ro zażądał stwierdzenia, że • Tow. knltury 
polskiej w działalności ewej pielę~nuje i krze­
wi wyłącznie kulturę polski\, posługując sit 
wyłącznie językiem polskim, czego oddziały, 
ich zarzl\dY i pos~czególni członkowie winni 
ściśle przest.rzegać". Słuszność oświadczenia 
powyższego stwierdzono jednomyślnie. 

botników, których ciasne partyjne ramki 
objąć nie mogą. 

Taka działalność wyrobi w robotnikach 
krytyczny pogląd na świat, przysporzy ma­
awemu ruchowi kierolfników, nie b~dzie 
działalnością sekciarską i przyśpieszy pro­
ces zróżniczkowania społeczeństwa. 

Będąc robotnikiem, mam możność za· 
wsze i wszędzie konstatowania tego zna­
miennego faktu, że przeciętny, pod wz~l~­
dem umysłowego wyrobienia, robotnik da­
leko prędzej i lepiej orjentuje się w kwe­
stjach społecznych, a nawet i ściśle par· 
tyjnych od najbardziej uświadomionego :o­
botnika, przesyconego sekciarstwem partyj· 
nem. 

Stronnicy sekciarstwa odpowiedzą nam 
ależ zupełnie słusznie i nie może być, co 
do tej kwestji dwóch zdań, lecz w inny~h 
warunkach, bo te. w jakich obecnie żyje­
my-przeczą temu; nie pozwalają nam roz­
szerzenia w tym kierunku naszej akcji 
działania. A gdybyśmy nawet i wykorzy. 
stali te uiektóre, zawodne środki, to tem, 
bynajmniej nie przyniesiemy ruchowi ro· 
botniczemu żadnych korzyści, lecz przeci· 
wnie, zrtb:1gnirny czysto.ortodoksyjny kie· 
mnek, od li· my go pod wpły N żywiołów 
reakcyjnych i tern pchniemy ruch robotni­
czy na bezdroża. 

Takiemi mniej więcej argumentami o· 
perował w lVlO roku A. Warski w awoich 
artykułach, pomieszczonych w Nr. 3 i 5 
„Młota ", dyskutując z Grabowskim ( "Społe­
czeństwo") o legalności związków zawodo­
wych. 

Czy powyższe dowodzenia są słuszne i 
czy maj~ jnkie naukowo-podstawowe uza­
aa.dnittnie? 

Nr. 40 

Następnie odbyła się dyskusja nad wnio• 
akami, przedstawionemi przez zarząd centrali, 
oraz nad wnioskami, jakie wyszły ze stron~ 
opozycji. 

W dyskusji brali udział pp.: KoEitro, lfo· 
gilnicki, Kruszew!:tki i Krzywicki. z których 
dwaj pierwsi uzasadniali wnioski zarządu cen· 
tra.li, a dwaj następni-wnioski opozycji. 

Pierwszy wniosek zarządu ce1.i:a.i 
brzmiał jak następuje: 

„Zebranie ogólne uznaje, le na zasa1U' 
§ 1 ustawy Tow. kultury polskiej, wed In: 
którego Tow. ma na celu podniesienie poz10-
mn i rozwoju kultury narodu polskiego, do 
Tow. kultury polsl\iej mogą należeć tylko 
polscy bez różnioy wyznania i pochocli:euia, i 
wzywa centralny zarząd i wszystkie organa 
Towarzystwa do ścisłego przestr?.cgnnia 
tego•. 

\Vniosek, przedstawiony prze7. p. Reclt· 
niewskiego w imieniu opozycji, brzmiał jak 
następuje •• Wobec wyraźnego brzmienia § 1 
ustawy, orzekającego, że Tow, kultury pol· 
skiej ma na celu podniesienie poziomu i roz· 
wój kultury narodu polskiego na gruncie bez­
partyjnyui; uważając, ~e naród polski w d:l,· 
źeniu do rozwoju własnej kultury zaintereso­
wany jest równieź w rozwoju kulturalnym 
narodowości, tę ziemię z11mieszkujących, a 
etojj\cycb poza obrebem etnograficznej poi­
si.ości, z któremi nas losy złączyły: że u­
suwanie z prz} czyn narodowościowych jakic11-
kolwiek iywiołow-a chodzi tu o żydów-od 
współuracy, od korzystania ze źróileł kultury 
polskiej, sprzeci"łin się interesom tej kultury; 
łe licsny udział polskich rzesz, pracujących 
w T. K. P., wkłada na Towarzystwo oho· 
wiązek liczenia się z ich połoteniem i inte· 
resami, 1.tóre wymagają, ułatwiania współży. 
cia z pracującymi innego pochodzeJlia, a nie 
odgradzania się od tych ostatnich; że obawa 
unajoryzowania na ziemi polskiej w inatytu· 
cji, rządZl\Cej się znsa~ami demokratycznemi, 
większości narodowej przez mniejszość naro­
dowościowi\ jest bezpodstawna,-wnlne zebra· 
nie uznaje gwarancję polskości instytucji, 
za wartą w § 1 ustawy, za dostateczną i ob· 
staje przy dotycho1.asowym sposobie przyjmo· 
wania członków, określonym przez § ł i 6 
ustawy, odznaez11-jąc wniosek smrządu centrali 
jako oparty na dowolnem jłlj lomontowa­
niu•. 

Za wnioskiem zarządu centrali oświad· 
czyło eię głosów l 09, za wnio11kiem opozycji 
głosów 83. 

Wuio11ek, 111Jczytnuy przez p. Ludwika 
Krzywickiego w imieniu opozycji, brzmi<tł jak 
następuje: „Ze wzglłdn, ż• działalnośe 'r. K. P. 
dokładnie jest określona w § 2 ustawy, sto· 
aownie do którego działalność ta. rozwija si~ 
w kierunku l!połecznym, oświatowym, elrono· 
micznym i etycznym; ie działalność T, K. P. 
jako polskiej instytucji knlturalnej, sama pr:i:es 
aię prowadzi do rozweju i wzmoenieaia lu· 
dności polskiej we wuystkich miejeeor.ościaeh, 
których dosi~ilł; że wystawienie przez T. K. 
P. poza celami wymienionymi w ustawie, in· 
nych celów, bez wyjaśnienia, jak te cele na· 
leży rozumieć i jakiemi środkami do nich 
dllłyć, nie jed •powodowane przez żadną 
istotną, potrzeb9 i wywołuje 1.ylko nieporozu·. 

Bynajmniej! Jesteśmy naocznymi łwiad 
kami, że fakta życia - zadają powyższym 
twierdzeniom kłam,-bo rob11tnicy, pomimo 
papierowych uchwał, które zabran iają im 
branie udziału w legalnej pracy-przecho­
dzą nad temi uchwalami do porz11dku dzien­
nego i biorlł w niej czynny udziiK i by­
najmBiej nie tracą nic ze swojej „c~atolci 
klasowej", Stając oko w oko z przeciwni· 
kami w dyskusji-widzą ich we właściwem 
świetle-potęgują różnicę klaaowośei, przy­
śpie1Zają proces różnicowania się poglą· 
dów i wreszcie wyrabiają się społeczno-po• 
litycznie,-czego podziemne wychowanie, 
pod żadnym względem dać im nie może 

Przypuśćmy nawet, że te.i wsteczny 
prątl owiewa robotników na chwilę, lecz 
zrozumiejmy i to, że ru('h robotniczy wy· 
walczył już aobie legalne prawo bytu; niP. 
może być dłużej kwiatem cieplarmanym i 
że czy prędzej, czy później, musi on wyjść 
na szerszą drogę działalnoś ci. 

Tak było wszędzid 
Ale wyraziciela opinji robotnieiej, któ­

rym się błędnie zdaje, że wzięli ją w mo· 
nopol, n. których przedstawicielem jest A. 
Warski, nie mog~ tego zrozumieć, nie chcą, 
bo krańcowe ich doktrynerst\\'o nie pozwa­
la im na to:-1.Jo szersza akr ja życia ouali • 
łaby w gruzy ich legendową nieomylność i 
czystość i pozbawiłaby ich-samowoli nad 
ruchem robotniczym, która, tylko w cias­
nych ramkach p arty j ny (h - jest 
możliw". 

Warnnki. w jakich obecnie żyjemy nie 
dają nam możności wcielania w życie le· 
galnych r.as::i.d rur.hu; zmuszają nas do we· 
pchniętia go z powrotem w podzi~mia i 
prowadzenia stałej, kreciej roboty. 



A"r • .ro. 

Na mocy Sądu Arcybiskupiego, 
1lzyakała spraw~ separacyjną 

p. Józefałill z Bielskich 

Musiałow-czowa, 
właścicielka pneowni suldltn damskich 
i szkoły kroju, zamieazkala w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskie-j }i 3!, p. f. „Jó• 
zefina·•, z Piotrem P11.wł:em .Jakóbem 
Mui;ia.łowiczem, Sprawa wni~siona by-

ła z ramienia p. Musiałowiczowej. 

mienia w łonie Towarzystwa; ze hasło spal• 
szczenia miaat nadużywano jest w chwili o• 
hecnej przez żywieły reakcyjne iwd względem 
społecznym i politycznym, dąż4ce drogą ogra· 
ni1Jzeń prawnych, bojkota i innyclt tego ro­
dzaju środków do opanowania naszego życia 
społecznego, ogniskują.eago Bill w miastach; 
w gł~bokiem przekonani&, ża przyllzłośó na­
rodu zależy od rozwoju kulturalnego rzesz 
pratujt1,cych bez żadoych ograniczeń i zdoby­
oia przez nie ueleżuE>go stanowiska w życiu 
społecznem, - walne zebranie, odrzucająo 
wuiosek, podany w tak ogólnikowej formie, 
nawołuje wszystkie oddziały Towarzystwa do 
jak11ajeuergiczniejszej praey kulturalnej w 
granicach ustawy•, 

Za wnioskiem zarzf\ł!n centrali oświad­
c?.yło eię głosów 106, za. wnio~kłem opozy­
cji 86. 

Wuiosek trzeci zarządu ceDtrali był _g_a· 
stęi•ujący: • Dziołalność wszelkich organów 
Tow., z11grP1żającl\ j~go iatuieuiu prze:r. po­
gwulce11ie nstttwy, m0te być zawieszona 
praz zarząd centrali do najhliż&zego zebrania 
ogólnego, lub na żąda11 ie :i:.awiesaone'o ( rga­
nu, do nndzwsc:r.njni>l!O zebrariia członk-Ow, 

które wimw być i: wołane uiezwfocauie". 
Wnio~( k ten pr7.Jj€fto i:naczn!ł wi~kuo­

ścią głos:ów. 

W 11iost:>k czwarty zarz!\dll centrali br?.minł 
jak 1rni::tęr uje: 

„Pon1ewa7. oddziały T. K. P. uie są. in­
stytucjami s;.11:~tlzidnrmi, p1zrto nie majl\ 
prn\\a ogłaszać jakichkolwiek uchwał bea 
zali kc1>pttlwitni a irh prz@z r.11.r;:ąd cc11trali •. 

Wuiosek tl'n pri\'jęto. 
'J'ym spo~obem ws?y11tkie wnioYki IMZll• 

du. ceutrali uzy~kały wii,i.szolió. 

Rewolucja pałacowa 
- Ąaisi· ji. 

\t•guR Meueiik umarł. W pałacu jego w 
0 :• .i A1lrlis Abeba wystawiono nn. marach 

(' .:iv wlad('y i otoczono je gwimiją, która 
s;mieniafo 1ię co pewien czas. Powstało po­
d„jrzl'nie, t.e gwardja znmierza "lkoufiskowa6 
zwłoki cesarskie i wyd11ć je dopirro wtedy, 
gdy będziG ogłoszony negnsP-in jakiś protego• 
Willi.i gwardji. 

W ubie~ły poniechia}ek, legal11y uaat,p• 
ca tronu, J,idj-Je;;ilsn, wprnwadził do pnłacu 
z:;miast gwardii, inny oddział wojska, l\le 
J.01•;endaut gwardii F t·1urari Gabra ~fariam 
zabro11it t~·mw \\ oj11!..u wgtfpu do 11ałnru. 

~~;~~~~.,..,,,...~·~~~~~~~~ii~~~ 
Lt:gin:nie myślący kierowmk rucbn ro· 

botnie1:ego nie może J'l•dr.bnemi bredniami 
uzasadniać swojego uprd:twa. My Wil'\my 
np„ że obeCJJ:\ eyt1rno'~ f1'Jlityczną i ob1ecna 
W) tP"i:;~nh ruchu uie rnc.tn:\ identyfikować 
z vnrunk 111i lf,t 90-tyc.h z. w. i dl11tego 
możemy emiało, z całsm naciskiem pod· 
kreśli{\ ie jin; wówczns, w.1kząo w Pohce 
i RQ$ji o pl"V·' o legr.Jncgo marksizmu, do­
kład[lno ,, ; ell<;ch starań, by ruch robotni­
czy umasowić i wyciągnf\Ć go z podziemia 
na światło dzienne. 

U nas ta walki\ miala bardzo doniosłe 
znaczenie, bo już w roku 1889, pod per­
cieu1 walki unstąpił w naszej legaluej pra­
sie radykalnej rozłam-.Głosu" z • Prawdą", 
który 'o<lddelił .żywioły radykaluo-patrjo­
tyczne ort żywiołów klasowo-robot1.iczyt:h 
i rozpoczął pror•es różniczkowania Wl::l\H ątrz 
l1aszego spoleezet'J~twa, a który odbywn si(l 
do dniadzisiejllze•~o. Podkreślić wypada, żejm 
legalniejt>zy jest nich robotniczy, tem siyb· 
ciej postęnnje naprzód. 

W nas tę rnyeh felje.tonach zobaczymy, 
jak dodatnio to zróżniczkowanie wpłyn~ło 
na uk:1zia łtowanie si~ naszego rncbu ro-
boto i czego. (d. e. n.) 

l. S.„ Kulaw-ski. 

-.OAZETA ŁODZKA•-ts lutego 1913 r. 

Natychmiast powstda bUwa z początku 
przy zwłokach. potem dokoła pałacu, nast~p­
nie w calem mieście, Walka trwała dwie go· 
dziay. Strzelano z armat i karabinów maszy· 
uowych, 

Po1ełstwa zagraniczne były ~strzeżone 
przez wojsko następcy tronu którego armja 
oblega pałac, broniony przez gwardje. Na­
stępnego doia boj 11i„ nie wznowił, gdyż wdro­
żono układy. 

Tak donosi włoska tele;rafiozna .A.gen· 
eja Stefaniego• z Erytrei. 

-o-

Z Litwy i Rusi. 
Utrudnianie nauki języka polskiego 

w wileńskiej szkole re•lnej. 

Utrudnianie nauki języka polskiego w 
wileńskiej szkole realnej. prowadzone sys­
tematycznie przez dyrektora Orłowa jest 
znowu przedmiotem opinji publicznej •• Ku· 
rjer Litewski& z dnia 15 b. m. donosi, że 
p. Orłuw dowolnie oznacza narodowość 
swy1.:h uczniów. 

Dowolnie również wyklucza z nauki 
języka i:iolakiego uczniów, których wbrew 
orzeczeniu ich samych i rodziców uważa 
za litwinów lub białorusinów. W dniu 
wczorajszym p. Orłow posunął swą gol'li· 
\:YOŚĆ do przed W\!~esn~go zamknięcia opłat 
za lekcje języka polskieg0. Kończąc swoja 
wywody zwraca się „Kurjer Litewski• do 
rodziców z żądaniem kategorycznego pro• 
jektu z ich strony.j 

Z TGa tru wileńskiego. 
Teatr wilr.ński idzie U'itawicr.nie w kie­

runku podniesienia swego poziomu. Trzeba 
przyznać, że usiłowauia te zdumiewająco 
szybko odnos?.:} skutki. które powinny być 
przykładem dla inrrycb mi11st p0lskich. Re· 
pertn ar odzwierciadla najlepiej dążenie tej 
wzorowej sceny .• Otello" Szekspira, ~Poeci 
1ię żenią" B. Gorczyńskiego, • Warsza­
wianka" Wy:jpiańskiego, premjern Kiste· 
ml\eekena .ża~iew" oto praca jednego nie· 
sp,.,J n<i tygodnia. 

W uznaniu działalności dyrektora p. 
J. Pa w I owskiego 1.uz~zono benefis uajego 
korzyść. 

Przer'elninny teatr świadczy o żywym 
oddżwięku, jaki znajduje gorliwość dyrek· 
tora i jego wsr ółpracowników. 

-o-

Z Warszawy. 
Re111ertuar 

Teatru Polskiego „ Warszawie. 

vYtorek 18 lutego .Irydjon•• 
Srod~ 19 ,, - „Irydjon·• 

ffap.ady ba•dyckie. 
Onegdaj w południe jak donosi • Kur. 

Por • do mieszkania adminiatratora domu 
M 73 przy ul. Krochmalnej, Botkiere, wtarg· 
nęlo przez wejście od kuchni trzech bandy· 
tów, którzy za~tali tam rz~dcę domu, Farba, 
wr~e:rnjącego wiaśnie 11dministratorowi aain· 
kssowane komorne. Dwóch bandytów obsa· 
dziło drzwi, trzeci zaś podszedł do Farba. żs,· 
daja,o wydania pieni ędzj. 

Fnrb początkowo wzbraniał się oddać 
pieniądze, lecz gdy bandyta przyłożył mn 
lufę ·· rewolweru do skroni, oddał mu 320 
rubli. 

Bandyci przecięli przewodniki-telefonicz­
ne i zapowiedziawszy stsrroryzowanym, by 
przez pół godziny nie wi::zczynali alarmu, 
zamknęli drzwi od kuchni na klucz i wybie­
gli ua schody, skąd przez podwórze ski ero· 
wali się ku bramie. 

· Tymczasem zamkni9ty M klue1 Farb, 
wbrew poleceniu b,mdytów, wybił Bzybe od 
balkonu, skąd Z<lCZ\ł wołaó na stróża, by nie 
wypuszczał nikogo z domu, 

Wakutek alarmu w taj chwili zorg1rnizo­
wał się pościg. Jak 1i11 okazało, na ulicy 
bandyci się rozdzielili, dwóch i;:kierowało si~ 
ku ul. Karolkowej, trzeci ~nś przedoatał siQ 
ku ul. Towarowej, skąd skierował 1it ku 
Wi:ouiej, 

Za tym właśnie bandyttł pobiE'gli zaalar· 
mowani przH Farba tttróże. Uciekającego • 
rewolwerem w ręktt haudyt(', ściirauego przez 
przyłąc?iająoych się -do stróżów przechodniów, 
spostnt>gł j3dący tramwajem policjant, który 
wysl·oozyl z elektrowozu i zastt}pił drogQ u· 
ciekającemu. 

Aresztowany, jak się oka:i:ało, 21 letni 
Wilhelm Daute, pnepruwadzony do wydziału 
ile4ozego, prze-0zy stanowczo wszelkiego u· 
działu w napadzie i twierdzi, *@ znalallł na 
ulicy rewo! wer, który chciał właśnie odnieśó 
do cyrkułu. 

· D<n1te, z r.a od1I piebrs, od roku hes 
nJtc+a. skonfrontoW'11.1łJ ~ ofitlrą napadu, zo· 
1tał przeo uiego pesnany, jako jeden uozestni· 
ków Mpr.d.a. 

Onegdaj w nocy na ulicy Burakowskiej 
na id!loe«o w kierunku rogatki Powf\zkewskiej 
1zewca Mendla Staryfurmana napadła dwuch 
bandytów, którzy zażądali wydania pie• 
niEJdzy. 

Gdy napadnięty wzbraniał Bit> zadość u· 
czynió t11daniu bałldytów, jeden • niob złapał 
go za gardło, drugi saś zaczął go rewi• 
dowaó. 

Dzięki przytomności umysłu napadniQte· 
mu udało siQ wyrwać bandytom, poozem szyb· 
ko zaczął uciekać do rogatki, gdzie zaalarmo• 
wał policjo. 

Za bandytt\ zorganizowano pościg i poli• 
cja li.ieruj!\O si~ wskazówkami n11.padniętego 
otoczyła dom nr. 19 przy ul, Burakowskiej, 
gdzie na podwónu St11ryfurman zauwdył 
napastnika, który zdążył sit jnż przebrnó. 

Bandyta na widok nadchodzącej policji 
zdołał przeskoczyć przez parkan i ucieo. la 
zbiegiem udał siQ oddział policji. 

Jnł poza obr~bem miasta, otoczywny 
dom przy ul. Piaskowej, policja znalazła ban· 
dytQ ukrytego na strychu za kominem. 

Aresztowany jest poaznkiwauym oddaw· 
na przez prokuratora w1m1zawskiego sądu o• 
krQgowego bandyt!\ Piotrem Pc.otaialo. 

D;-ugiego uczestnika napadu pcszukuje 
policja. 

-o-

Z Tomaszowa Rawskiego. 
-o-

Przed kilku miesiącami w Toma­
szowie Rawskim zmarł rejent i posada ta 
dotychczas jest nie obsadzona. C zyrmości 
rejenta w 'l1omaszowie załatwiają rejenci 
okolicznych miast, jak Łódź, Piotrków, 
Brze:r.iny. 

W celu sporządzenia protestów weksli 
przyjeżdża do Tomaszowa rejent z Piotr­
kowa, który obli-0za koszty prz~jazdu nie· 
zależnie od sumy wekslu w następujący 
sposób: za sp1m~ądzenie protestu poza obrę· 
bem miasta Piotrkowa rub. 3, za koszty 
przejazdu rub. 5 i minimalne km:zty pro­
testu 1 rb. 50 kop., tak, że ogółem koszt 
protestu wekslu w Tomaszowie. wynosi 
około IO rub. 

Ponieważ w roku bieżącym z powodu 
kryzysu do prote11tu napływa dużo weksli 
i firmy, dopuszczające do protestu, 1 egu­
lują swe interesa na 25 - 400/o, nakład 
kosztów protestów ujemnie oddziaływa na 
przemysł i handel. 

Wobec tego łódzki komitet giełdow} 
w celu zmniejszenia tych kosztów zwró­
cił się telegraficznie do prezesa warszaw· 
skiej izby sadowej i prezesa sądu ok:ęgo· 
wego w Piotrkowie o mianowanie nowego 
rejenta lub też wyznaczenie czasowego 
zęstępcy, spełniającego te obowiązki. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
O drzewo dla szkoły w Wiskitnie. 

(c) Na majątku Wiskitnie w pow. 
łódzkim, ciąży legat dol!tarczania corocznie 
12 sążni drzewa na opał dla miejs"owej 
szkoły początkowej. 

W ostatnich czasach majątek ten u­
legł rozdwo.ieniu i zmienił właścicieli, któ­
rzy odmówili zaopatrywania szkoły w opał. 
Sprawa, wynikła na ten temat jeszcze \V 
roku 1911, oparta się o naczelnika rlyrek· 
cji naukowej, a następnie o prokuratorją 
Królestwa Polukiego, która w rezultacie na· 
deslała w tych dniach wyjaśnienie, iż kto­
kolwiek jest i będzie właścicielem Wiskit­
na, w myśl istniejących przepisów o legat 
na korzyść Snkół w Królestwie Polskiem, 
obowiązany jest wydawać dla szkoly, cią· 
żący nad majątkiem deputat drzewa. 

Jeżeli by zaś właściciel mnjątku od· 
mówił wydawania drzewa, w takim razie 
miejscovrn władza ma prawo egzekwowania 
legatu drogą administracyjną, t. j. bez u· 
ciekania się do sądu. 

Kursy rolnicze w Zgierzu. 

(c) Staraniem prezesa zarządu łagiewni­
ckiego kółka rolnic?.ego p. Prażmowskiego, 
w dniach 23 i 24 b. m , w sali „Lutni~ w 
Zgierzu, odbęd!\ się kursy dla rolników i go· 
spodyń. 

Prelegentami będą instrnk to rowie piotr• 
kowskiego rrowarzystwa rolniczego. 

Poi:ar w oltolicy. 
(c) Nocy onegdajszej w os. Kazimierzu, 

w pow. lódzkim, wynikł pożar, który stra· 
wił doszczętni& stodołę, należącą do Józefa 
Wiśniewskiego, a ubezpieczoną na sumę 
100 rb, Pożar powetal z przyczyny nie· 
wiadomej. 

Kradzież z wozu. 

(c) W tych dniach, wieczorem, po• 
·w1·acajt}cemu z . Łodzi mieszkańcowi os. 
Tos1'yna, Janowi Swietlickiemu, niewiado-

3. 
--=a 

ml złoczyńcy śkradli z woza 200 funtów 
cukru, który etanowil własność handlowca 
tuszyńskiego, Hila Ma.jera Ertnera. 

Kąpiel powodem śmieroi. 

(c) Zamieszkała. w Radogoazezu Anna 
Kasnerowa, powiła w tych dniach dziecię. 
Akuszerka Marjanna Nowak wykąpała no­
worodka w wodzie o tak wytokiej tempe­
raturze, iż uległ on dotkliwemu poparzeniu 
całego ciala, które nae~pnie spowodowało 
zgon. 

Nowakową, która nie posiadała dowo­
dów na prawo spełniania obowiązków aku-­
szerki, pociągni~to do odpowiedzialności. 

lłagł:r zgon. 

(c) Onegdaj we wsi Kurowic6 Koś­
cielne, w pow. łódzkim, zmarła nagle w łoś· 
cianka Krystyna Czajkowska. w wieku 
lat 73. 

-o-

Kalendarz~k. 
Dziś Symeona B. 
Jutro Konrada. M. 
Imiona ałowiańakie1 dziś Wieloaław1 

jutro Czcisława. · 
W schód słońca o g. 7 m. 15. 
Zachód „ • 5 „ 14. 
Długość dnia „ 9 • 59 

Teatr Polski. Dziś wiec:.i. „Kiejstut•. 
Jutro wiecz. „Dzwon za.topiony•. 

Teatr Popularn:r. Dziś wiecz •• Ojcs:y. 
sna.•. Jutro wiecz. "Topiel•. 

Sala Koncertowa. (Dzielna 18). Od­
czyt Lorentowicza.. 

Reaursa Rzemieślnicza. Ogólne ro­
czne zebranie czł. Zgrom. Czeladzi Fryzjer. 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Dziś wiecz. wielkie sportowe przed-
1tawienie, o g. 10 dalszy ciąg walki francusldej. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder· 
ne, Luna, Oaza, The Bio Express, Optiquc Pa­
risienne. N owe interesujące programy. 

Bibljoteka Stebelskich. (Mikołajew· 
ska 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~ta od 1-ej do 
3-ej pp. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzałl. 
(Piotrkowska. 103), otwarta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i świc:ta od godz. IO-t1j 
rano do godz. IO-ej wieoz. 
. Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powazed:G.ie po 
godzinie 6-ej do 9-ej wieczorem, a w niedziele i 
iwiqta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow· 
1ka ur 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do IO wieczorem, w niedziele i 
e~ięta od godziny 12-ej w poli,d.nie do 10·9j 
wieczorem. 

-·O-

KRONIKA. 
Prośba ro!Jotników. 

(xe) Robotnicy fabryki Prusaka (Zielona 
13) za naszem pośrednictwem, proszą ko. 
mitet obywatelski o przyałauie puszki dt 
składania ofiar. ' 

Dla robotników bcAr pracy. 
Komitet obywatelski prosi nas o po· 

danie do wiadomości wszystkim tym, któ­
uy pragną znaleźć robotę, że jest zapotrze• 
bowanic dia 150 robotników, którzy mo­
gliby znaleźć pracę przy roli. 

Zwracać się naleźy do biura wyszu• 
kiwa.n ia pracy przy ulicy Wólczańskiej 
nr. 95. 

Przybycie Y..r5segubernatora. 
Wczorlłj o godr.inie 5 po poludniu 

przybzł tutaj wicegubernator piotrkowski 
gen. major Fortwengler. 

Z prssy. 
Gubernator piotrkowski udzielił za­

mieszkałE:mU tutaj Rlia3zowi Growarsowi 
pozwolenia na wydawanie pisma żargono• 
wego p. t. .Haitige Naies". 

Nowe domy dla rodzin robotn. 
Budowane przez Tow. nkr. I. K. Po­

znańskiego nowe domy dla rodzin robotni· 
czych, oddnne zostaną, na wiosnę do użytk\.l 
majstrów i ekspedjentów fabryki. Domy 
liczą z górą sto mieszkań. 

Wiadomości oso!siats. 
Szef łórtzkiego centralnego mzędu 

.poczt i tel(lgrafów, radca !tanu Łopatiński 
udał się w sprawach urzędowych do Pe· 
tersburga, zastępować go będzie pomocnik 
p. Meyer. 

- Nowomianowany inspektor podat-­
kowy 5 okręgu podatk. p. Szeskow przybył· 
do Łodzi i objąl nntychmiast swoje czynno· 
ści urzędowe. 

- P. Krestjanow, inspektor dla droh· 
nego kredytu przy piotrkows' :m zarządzie 
gubernjalnym przebywał wczoraj i prze.d· 
wczo1·aj w nmzem mieście i z,dedzil kilka 
towarzyatw pOZJCZkowo-oszczędoościowyc b. 

Wiadomruici o ustąpieniu p. Krestja­
nowa z dotycbezasowego stanowiua oka­
z.uj1:1 si~ mylnemi. 
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Z fab~~·ti Pe:!:nańsk"ch. 
Wczoraj upłynął 3-rnissięczny termin. 

wypowiedzenin, po którym ekspedjenci i 
majstrzy przyjmowani będą na Il(}Wych wa· 
runkach. 

Obecnie cz11e wypowiedzenia. wynosić 
będ1Jie tylko jeden miesiąc. Również 
wstrzymaną będzie wypł11tn. za dni, w któ­

parafji Kałustyn, nowomiń"kiego powiatu, 
warszawskiej gubernji, ksi(łdz Piotr Zaj­
kowski - na Htanowisko nadetatowego wi· 
h1jusza paratji Chojny po i Łodzią. 

N a ogiarr oj ny bałłtatH1.ioj. 

Firma "Józet Fr:1get", jako dosta"·ca 
dworn króh serbskiego, po pier'ńszycb 
opis'.lch krwawych \\alk na B:iłkanach, rych fabryka jest nieczynn~. 

z fabrrk. prz słała na rzecz r.rnnych do szpitala w 
(dt) Fabryka Franc. Ramiseha od u- Białogrodzie kilkaset przedmiotów codzicn­

biegłego piątku jest czynną 6 dni w tygo· nego użytku, platerowanych, jako nad· 
dniu. zwyczaj hygjenicznych. Obecnie firma po· 

(b) Administracja przędzalni mecha- mieniona otrzymała :rn dar ten za pośred· 
niczneJ firmy "Bracia StE>igert" przy ul. Kn.· nictwem królewskir.go konsulntu serbskie· 
rola nr. 5, za zgodą in8pekl'ji fabrycznej go w Warszawie, podziękowanie serb· 
zawiadomiła BW.)Ch robotników, że z powo- sJ·iego ministerjum spraw zagrnnicznych. 
du kryzysu w przemyśle fabl'yka będzie Zapros:zanie pre:z=:ydjum komit. obyw. 
czynną tylko 4 dni w tygodniu. Prezydjum komitetu obywatelskiego za 

Fabryka zatrudnia 90 robotników. nas:r.em pośrednictwem prosi wszystkich O· 
Zamknięcie fabryki. pl~kunów obwodowych i rewirowych o ła.-

(dt) Fabryka br. Seibt>rt przy ulicy sbwe przyhyrie jutro do clili majstrów tkac· 
SU\v~lskiej 6, zatrudniająca jeszcze 84 ro- kich nn prsiedzenie komitetu, które odbędzie 
botników, która przern :..ł,t pracę, będzie się o g. 8 i pół wieczorem. 
puszezona w ruch o ile zgłosi 1i~ dostate· Teatr „Casino"· 
czua liczba robotników, zapisy przyjmuje (x<l) Nowy dzisiejszy program przed· 
się w kantorze codziennie. stawi:l się nndzwyczaj efektownie i wspa· 
·- Folskie towarzystwo teałralne. niale Demonstracj:l sensacyjnego dramatu 

Polskie towarzystwo teatralne w Łod:d w 3 fl~\hch p. t. ,,Drapieżnicy (Lupieżcy) 
komunikuje nam, iż wobec zgłaszania się od d in dz.i· ;ej-,~e 0c do ~ :ątlrn włącznie 
wielu osób z chęcią zapisu na członków, w. \To1 i wielkie :nC'iek;rn·:cnie wśród sta· 
or:\z z propozycjami przyjścia z po111oeą Isc hj '\ nlców „C1sina •. 
łllk ważnej kullurnlnej instytucji, jaką jest , r~mat ten n; wykonaniu nnjwybit· 
teatr Pulski '' bodzi, znrząd tow. teatr. ni i·· ·ych ::ntr„tów scen paryskich-przy 
na posiedzeniu w d. 10 lutego postanowił: znnl,o!nitej p·rie artystów i wystawie z 
utworzyć z zapisów nowowstępuj:icych wielkim przepy hem i nakładem, robi ko­
czlonl·ów kapitał subwencyjny dla te.1tru losnlne W""ŻNJie na widzu, od pocz::itku 
Pol:ikiego i w tym celu \ ·ypuszczn nowy do końca. 
ezemut deklara' j i członkowskich, przyczem V/ dalszym ciągu pl'ogrnm zapowiada 
kr.żuy otrzyu1i1Je w i.ancelarji t€atrnlnej arl'YZ 1bn•rn1 l.;omedh ~P)licjant i pies je­
za okazaniem kwitu opl:iconego książeczkę l!n". Zrl'~cil\ z a.tury B11jkalu z serji III. 
z I.Junami na lf19/0 u~tępstwa z norni11:il- Rnsu ~iny stó vlelce komiczny, ,Dzien· 
nych cen Lilctó \' łrn \\ zystkie widowiska n•k Pathe", .:rnwieraiący wypadki ostat· 
w teatrze Pol . an - 'Ieatr Polski, pro\:a· ni •h dni i 1 Rd pro ·~m: Gim1111st ·cy Oriol 
{]zony w obec1 j m sezonia z u względnie· -cie ·a.we zdJęcia z natury z 1 Serji" cyr­
niem wysokie"'o poziomu. na jllkim stać ko ·ej. 
winna tak mlŻll!l plncó·rk~ w naszem Rap baad7óki. 
mieście, zasluguje na szerokie poparcie (d) Wcz<'raj wieczorem o godzinie 7, 
spofo<'zeństwa, które umożliwi mu przez na r· ~.u ulic Widznw!ll·iej i Miljonowej 
gremialne zap'sj na czlonkó\v, znośną trze.c 1 ~ band.' tów, uzbr~jenych w rewolwe· 
choćl.Jy egzyst~n ·ję. ry napadło n l pr1l'rh0tlzą,..ą tamtędy pannę 

Zapisj przyjmuje bucelarja teatru i P., ws-ółwł 'ciciełkę zllldadu naukowego 
Towarzj·stwa teatralnego codziennie w go· żeńt.:kif'go l • naszem mieśeie i pod groźbą 
dzinnch p1zedwioczornycll. eru ~r·c odcb ·nli od niej torebkę roczną, 

„śledź w Lirz•"· 'W kto.-flj z · '<lowalo ei~ około 2 rb. drob-
(d) Onegdaj w niedzielę odhył sit tra- Dyc'.l pieni(;ldzy, poczem zhie~li. 

d)cyjny „Slod.i wielkopostny" z uJ~iałem pp. Na gorł2cym uczynku. 
Wł. Polanowskiego, OorzQńskiego i St. Woj· (b) Wezornj do sklepu galanteryjnego 
ciechowskie~o jako humory 11tów, 1nurtetu W alfa Rozenberga przy ulicy Nowomiejskiej 
męz;,ie~o T·w& oniz pnl4•genh p. Leopolda nr. 28, weszła dość przyzwoicie ubrana 
Tiili<o, który wyglosił pogadaukt „o trzecll L:obieta i kazała wbie pokazać różne to­
piórkaoh". Mi1>trzem \\°ieczoru był gospod&uJ "'ary. 
T-wa p. Mik11zewski, licznie zebrani goicie w Gtty R. był 1:ajęty innym kupującym 
męzkiem kółku przeptdzili wieczór nader o· nieznajoma nieznacznie ache>wala pod ubra· 
choc~o. •nie paczkę trykotów i nic nie kupi11zy wy· 

Z oechu czoladników tokarzy. szła ze sklepu, 
{d) W niedzielę d, 23 lutego o g. 2 po Manewr nieznajomej zobaczył jeden z 

pał. w lokalu gospody pny ul. At1drzeja J-e kupujących i powiedział o tern R., który 
4=? odb~dzi~ się zwycuju mieeięuzt.11i zebra· niezwłocznie pogonił za złodziejki} i przy­
n1e czlo~kow Stow. cecha ozeladzi tokllrskiah łapał ją na ulicy, oddając w ręce policji. 
m. Łodzi. Aresztow~ma jest dobrze znana policji 

z ceGhu czel•dnik6w kow.aGskich. zawodowa .Sz1>penfellerka" Anna Btani· 
(d~ W niedzielfł d. 23 luteie o g. 2 po 1zewska S2 lata. 

połudmu w lokalu gospody pr:iy ul. Widzew· 011adzono ją w więziewu a spraw~ 
akiej 84: cdbędzie się zwyczaju!! mieeięcznt ak1erowsno do sądu. 
iebranie członków Stow. cechu czeladzi ko• Bapad na mieszkanie. 
walskich m. Łodzi. (b) Onegdaj wieczorem do mieszkania 

Odozyt T. K. C). Marcina Banacha pr:.::y ul. Zagajnikowej nr. 
(d) Niedzielny odczyt prof. Kon&~ll· 12 przyszlo trzf:ch jego zuajomych Franci­

łego Wysznackiego, wypowiedziany w Io- szek Rykowski, Zygmunt i 1an bracia Wiś­
knlu T. K. o· przy ulicy Mikołajewskiej niewscy i bez najmniejszego z jego 11trony 
pod N!! 11, o godz. 4: po poł., zgromadził powodu pobili i poranili go tak, że trzeba 
przeszlo 200 osób. było wezwać Poi\'otowie. 

Wszystkioh trzech awanturników are• 
sztowa.no. 

W7ja1h!ienla. 
Wczoraj zgłosił ei~ do naszej redakcji 

p. Fejfer w towarzyl!ltwie p. Kaźmierczaka 
i oznajmił nam, że słowa zawarte w so· 
botnim liście p. J. M. J., a zwrócone prze· 
ciwko niemu, są kłamliwe, gdyż nip:dy w 
fabryce, w której jest majstrem p. F. nie 
było pożaru; w insynuacji zal p, J. M. J. 
p. Fajfer widzi zemstę. 

~· Fajfer przyznaje, te pali fajkę przy 
robocie, ale to zawsze miało miejsce i tali 
samo, jak rozpalony do rzerwoności pie'c -

• nie grozi niebezpieczeństwem. ' 
ZmianJ w duchowieństwie. 

(d) Wikarjusz psrafji Sochaczew war­
szawskiej gub., ks. Kajetan Nasier~wski 
został miano\Yany nadetatowym wikarju: 
e.r:em p:i.rafji Sw. Stanisława Kostki w Ło· 
dzi. Wikarjusz filialnego kościoła w Mo· 
Ji:otowie, warszawskiego powiatu ks. Józef 
Markowski - nadet~towym w'ikarjuszem 
parafji Św. Stanisława Kostki w Łodzi. 

. Wikarjusz parafii Kobyłka, radzimiń· 
sk1ego_ powi~t~. war~zawskiej gubernji, ks. 
Antom lb~hrnkowak1 został przeniesiony 
na stanomeko nadetatowego wikarjuaza 
łódzkiej parat'j! Św. Krzyża, oraz wikarjQtz 

Znaczna kradzież• 

(b) Wczoraj w nocy za pomocą wyła· 
mnnia trzech drzwi zakradli się złodzieje do 
sklepu wapółd:iielczego przy nl. Wodnej M 19, 
e a,d skradli różne tow11ry, wartości 16~0 
rubli. 

Pewne poszlaki z przeprowadzonego 
śledztwa wskazujq na za.mieszknł9go w tym 
domu Szewca Ludwika Barczewskiego, które· 
go też i aresztowano. 

- Kradzieże. 

(b) Z mieszlrnuia Antoniny SobańskieJ 
przy ul. Rybnej Ji U nieznani złodzieje skra· 
dli rzeczy •artoś<li 200' rub, 

- Z mieszkania Benjamina Handełel'la 
przy ul. Podrzocznej M 15 nieznani złodzieje 
otworzywszy drzwi pCJdrobionym kluczem 
skradli róine rzeczy ze srebra stołowego war· 
tości 233 rub. 

- Z p-odwór11\\ domu n 5/7 przy ul. Zielo· 
nej nieznni dodzieje skradli skuyukę prz~· 
dsy wsrteśoi 2ó0 rub. na~Cf\ do !3:damy 
Keaigsberga. 

- Przejecbanie. „ 
(ex) Wcz<>raj o godzinie 7 wi&o1orem 

na ulicy Zielonej przejechany• 1ostał dorol· 
ką, Micbd Puchalski, robotnik lat 48. P. od• 
niósł okalooze11ie lewej noci i potłuczenia Oil• 
łego korpusu, 

- Napady. 
(ex) N a powrscająo!} ulicą Podleśni\ .An· 

tonin~ Kapeoką, napadło kilku nieznanych 
jej sprawców i poważnie ilł poranili no­
iami. 

(ex) Zofję Dutkiewios, prostytutkQ 1 za­
wodu równiez pobili nieznani jej .sprawcy, 
ale nie nn ulicy, tylk" w bramie domu nr.20 
przy ulicy Ziierskiej. 

- Przy pracir. 
(ex) Władysłn w Klefońda, robotnik fa­

bryki Kohn11, uderzony zoe~ał maszyną, przy 
której pracował. W stanie ciężkim, od wiozło 
go Pogotowie do kliniki przy ul. Piotrkow· 
ski ej, 

- Oparzenie. 
(ex) Wczoraj o godz. 10 wieczorem, we­

zwano Pogotowie ratunkowe na ulicQ Leszno 
nr. 82, do Albiny Szpigel, która prze:.1 nico· 
strożność oblała się czajnikiem gorf\cej 
wy dy. 

- Poranienie. 
(ex) Powracający ulic Ił Długfł, Filip 

Brona, napadnięty został przez niewiadome· 
go jakiegoś sprawcę, który mu sadał ranę w 
głow~ i czoło. 

- Głód. 

(ex) 68 letni handlarz uliczny, Mosiek 
Sieradzki, po?.Qt1tający czai dłutszy bę:ll mie­
szkania u pudł wc:r.oraj bez sił na cbodnik11 
przed domem nr. 92, przy ulicy · Zgierskiej. 
Lekarn Pogotowia stwierdził ogólne wyozer• 
panie skutkiem głodu. 

-o-

W sprawie „ ojny masarzy". 
W Nr. 69 "Neue Lorlzer Zeitung" z d. 

12 Lutego i w Nr. 36 .Kurjera Łódzkiego• 
z d. lu Lutego pojawiły 11ię wzmianki, treść 
których rzuca fałszywe lhviatło na muie i 
na moją firmę, 

Wobec togo, że szczegóły podane są, 
świadomie zmyślone, wzywam redaktorów 
tych pism do w;jaśnienia mi, /. jakiego 
źródła zaczerpnęli tę wiadomość? Ponie­
wa:i.: celem tych zmianek była chęć szko· 
dzenia mi w opinji publicznej i dyskredyto­
wania mojej firmy, więc pro11zę Redakcje 
tych gazet o udowodnienie mi prawdziwo· 
ści tych i o formacji, gdyż, o ile nie o trzy· 
mam w ciągu 3-ch dni konkretnych wyja­
śnień . .zmuszony będ~ pociągnąć Redakto­
ró;v do odpowiedzialności 11ą•łowej za sze­
rzenie wiadomości ' uwłaczających mojej 
czci i dyskredyjących firmę. Jak si(} fakty• 
cznia od pOCZl\tku do końca rżecz mi9ła 1 
firmą Rosenberga, to ja, w przeciągu kilku 
dni podam do wiadomości. ogółu szczegóło· 
we wyjaśnienie. 

Diszkin 
20-3-! wł. składów wędlin 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 

Odeon. Wobec wielkiego powodn!lia Ja„ 
l:iem si~cieszył obraz z udziałom najpifbiej· 
11uj kobiety Francji i znakomitej arł.Y"lri p, 
Robin, dyrekcja nabyła na właaat4ć oliati,;ie 
1djęcia ze znakomitą artyatkll i od dsiś de· 
monstrować b~dzie głośny dramat w 3 eh 
częściach .Błękitna krew" 1 p. ltobin w gł~„. 
aej roli. 

Obraz ten wykonanym ·sostał w nsni:. 
nych kolorach-przepi~kna treśe drr.matu:pf­
święcenie młodej ubogiej dsiewczyny, dla b~· 
gatego pauicza który jlł poślubił tajemnie, 
lecz na !!\danie arystolcratyc111ej rodlliny Ji9· 
rzuca. 

Końcowa scena śmierci oddana j l!t :is 

rzeczywistl\ prawdą przez znakomitą artyl!tk~ 
tak, że porusza widza do glębi. 

Dramat ten wystawiony z olbrsym:m na· 
kładem zamówiony został do wsaystkich 
większych kinematografów w Warszawie, 
gdzie demonstrowan.v będzie po Łod&i. Próez 
tego na ekranie, ukaże Bi~ doskonała koma· 
dja „P,otera na usługach polioji• 1 oiP.k~wą 
tresurą zwienęcia. A. także zawsrt9 mile wi­
dziany aktualny tygodnik Gaumonta, dosko· 
nałe zdjęcie s natuf.} .Zachód i!łońoa• i nad 
progrzm 11en11acyj11y dramat w 3-ch c~~śeiach 
.Fata Morgana•. 

Sądzimy, ło tak doskonftły progum zdo­
ła zaspokoić najwybredniejsze gusty publicz· 
QOŚCi. 

Z sali obrad. 
Ze Stowarz7szf'nia majatr6w pł'zemy• 

&łu włóknistego. 

(d) W poniedziałek, dnia ll·go b. m. 
odbyło się nadzwyczajne ogólne zebr11nie 
członków Stowarzy.1zenia majstrów przemy11łu 
włóknistego m. Łodzi. 

Posiedzenie zngnił prezes Stowarzyszeni!\ 
p. Kutner, prz wodnicz!\cyn1 obrnd był p. B. 
Etling, kt6ry znpro1nł nn asesorów pp. H. 
Gold waga i C. Kogut!l, a na trzymającego pió­
ro p. Weis1a. 

Uproszono zarząd do delegowania depu­
tacji, &łożonej z 3 osób, która ma się udaó 
do p. ~nbernatom iotrkowskiego, z prośbą 
o wydanie rozporządzenia do władz miejsco· 
wyćh, ażeby miejscowy cech majetrów tkac· 
kich przyjmował do eg:r.11minów n)l ml\j~trów 
c~łonków Stowanyszenia, osoby ży<iowskiegt 
wyznania, gdy* dotyehozna ~ech nie przyjmu· 
je ich w poczet członków, 

Następnie zebra.ni rozważali wniosek o 
utworzeniu przy Stowarzyszeniu ailekuracyj­
n~j klłsy wsparó na wypadek utraty pracy 
przez członków, 

Projekt zo1tał jednogłośnie przyjęty, po· 
czem po dłuższej dyskusji przyjęto proj.:kt p. 
Weisa, aby do wypracowania projektu statu­
tu powołae specjsln„ kamiaję, która naatępnie 
projekt prsedatawi na ogólnem sebraniu c11Jon­
ków. 

Do komieji wt111zli prrez aklamację pp. 
C. Kogut, HenryklBraude, Kutner, W.einstock, 
Werman, Morgenstern, Wnlter, J. Goldberg, 
Stiiokgold, Etting t Molcraki. 

Po11ied1tnie satońo1ono o godiinie 1-ej 
po północy. Personel teatru polskiego przystlłpił 

do prób z ostatniej nowolci, granej obecnie 
w \Varszaw!e. \ Z Tow. ałlstynent6w „Prz7szło6ć". 

Jest ntlł 3 aktowa burleska p. t. "Lo· (d) Onegdaj odbyło się zwyeza}u.e tygo-
sy Europy•. Krytyka przyjęła utwór ten dniowe zebranie Towarzystwa abstynentów 
jednogłośnie pochwalarr.i, stawiając go na „Przyszłoi§ć• pod przewodnictwem pn1zesa 
najwyższym szczeblu utworów komedjowych dr. St. Skalski11go. 
obecnej doby. Na temat prseciwali..oholowy odczytano 

Premjera naznaczona na bidąc1' SO• referat p. t •• Salus publiea suprema le &sta.« 
bot~. na poga.vędkQ 1aś towarzyską artykuł 

Teatr Popularn7. .Dzieje drnku i papieru w świetle najuow-
Dziś po raz 8 głośna Blltuka Sardou „Oj. Hem•· 

czy zna•. Między innemi rozpatrywano 11praw1J fo. 
- W środQ, czwartek i pil\tek najnow· lr&lu dla odczytu p. Eug. $oL.ołowaldego catm 

sza s;i;tuka St. Przybyszewskiego p. t. • To· obarczono zarząd Tow. 
piel". 

- W aobot~ po poł. po oenaoh najnił· 
szych .żonaty kawaler~ wodewil. 

Pełne próby odbywają sii; • arcydzieła 
najgłośniej11zego naszej literatury, • Wesela• 
St. Wyspiań11kiego. 

-o-

wiadomienia. 
Z Towarzystwa krzewienia oświaty. 

W niedzielę 23 lutego, o godz. 4 po poł w 
lokalu przy ulicy MikołajQwekiej M 11 dr. 
fil. B. Leyman wygłos.i odczyt ilustrowany o· 
brazami niknllcymi „ O słońcu". 

Słońce a tycie na aiemi. O budowie słoó­
ca i plamach słonecznych. Fotosfera i wy· 
skoki słoneczne. Ciepłota lłoó_ca. Rosbiór 
widmowy. Układ 1ł0Hc.1ny i nas.a 1.ziemia, 
Przenłośó i przyszło•ó 11łońca. 

Bilety wejśoia od 10 d• 89 top. Ga 
olłonków 6 kop. 

Ze Stowarzyszenia majałr6w P?"Z~JJ•~· 
ników. • 

(d) W sobotę, dnia 15-go luti-gti 1.-dbyło 
się organizacyjne posiedzenie z:UZl\d'!l 'l'o'l':~­
rzystwll majstrów prsędzaluików. 

Przewodnic?.ył p. Józef Stedlauowski. No· 
wy zarząd n!·onstytuował się jak nns~puje: 
Prezes p. Jó:ef Sied Innowi ki. zastępcy preza· 
aa Bronisław Manga i Bronisław Ludwig, ka· 
ajer Edmund Knnpe, sekretnn Antoni Wol· 
niewiez, członkowie znrząrin: Riin a' Siedlnno· 
wski, Antoni Szer r.eń, Il nran Hc1drich, Stn· 
nisłnw Zieliński, Francisze.k Wiśuie Id i Fer­
dynand Bresz, do komiRji rewizyjnej weszli 
pp. Władyełt\w Milczarek, Edmund Neldner 
i J11n Goździk, ka yd ci do zarządu Teofil 
Klajn, Juljusz Glich, Antoni Ker!, Władysław 
Micbalewaki, Aleksy Stttmirowski i Antoni 
K•ller. 

W końcu piąjfto w pooiet e&łG4?Ww 
neesywnt;'eh Towarzystwa pp. Józefa Lew:An• 
dtwakiego i F. Woł1ldego. 



r. 40. 

Z Tow. ·rajoznawczego. 

{d) Na posiedzeniu organizacyjnem za­
r1ądu Towarzystwa krajoznawczego mandaty 
rozdzielono jak następuje: 

Prezes p. T. Adamowicz, zastępcy preze­
sa B. Jasiński, Jan Czeraszkiewicz i Fr. Le· 
nartowicz, aekretarz R. Hiller, kasjerka Sabi­
na Gontarska, bibliotekarz p. Si, K11iczkowski 
i gospodarz R. Jasiiiski. 

Zebranie rytowników i grawerów. 

(d) Onegdaj po południu odbyło się ogól· 
ne toczne zebranie Towarzystwa rytowników 
i grnwerów. 

Zebranie irngaił prezes Towarzystwa p. 
L. Behueider, poczem na przewodniczącego 
wybrano p. A. Primma, który na asesorów 
zaprosił pp. K. Szulca i F. Marczyckiego, a 
na trzymającl'go pióro p. E. Duszke. 

Odczytane sprawozdanie kasowe za rok 
ubiegły wyk1rnuje: dochodu ~328· rb: 69 kop.,. 
wyclatków 215 rb. 58 kop., zatem pozosttija 
w kasie 2113 rb. ll kop. Towarzystwo liczy 
«H członków. 

Wybory dały wynik następuj„ey: do za­
rządu weszli pp.: jako prezes L. Soheider, 
wiceprezes, A. Łowicl<i, członkowie E. Duszek, 
L. Łapiński, A. Juskowicz, W. Mokrssiński, · 
J. .Fahjanrzylr, K. Szulc i A. Adamski, do 
komisji sprnwdznja,cej T. Maczycki, W. Reli­
szko, A.. Friedrich, L. Zawadzki i J. Dem­
rich. 

Zebranie Stnwa1•zysze111ia sług kato• 
Hckich. 

(b) W niedzielę o godzinie 5-ej po połu~ 
dniu w lokalu własnym przy nl. Piotrkow­
skiej nr. 117 odbylo się roczne zebranie rzfon· 
kiń. Stowarzylłlzenfo 11ług kutolickich w Łtidzi. 

Przybyło na zebninie 52 osoby. Z11gaił11 
zebranie rejrn to wu p. Ładziua, zupraszsjąc 

na przewodni rząc4'go ka. prefokta Kuczyńskie­
go i na sekretarkę inżyuierawą p-uią Jętkie­

wiczow·l· 
Jak wld!!ó że sprnWQzdr.uia zari11du, Ste· 

warzys:-en1e zol'gRnizowane zostało w H~08 
roku i Etnia~o 11od prntektoratem kanonika 
ks, G ni 9zdowr:kiego, 

Obecnie St\Jvrnrzyuenie liczy 72 człon­

kinie. 
Stov.·nrzyi::z€nifl w lątadl ubiegłych uraą­

dziło tanie kudrnie, lec:i; z powodu nietdolno­
śc:i zarząrtz~1j·~cych, kuclmilł te zostały sam· 
kuięte z rlefirytem sięgająey m 700 rb. 

Zo S!'rnwozdanin k11so1ngo widnć, ~e w 
roku sprawo~dawclllym było w przychodzie 
1639 rb. Sł kop. i w rozchodzie lł-08 rb. 
63 kop., na rok bieżl\CY pozostało 231 rb. 
21 .kop. 

Pr.zewodoiazący odczytał liat ki. Goiaz· 
dowskiogo, który z powodu nadwąthinego 

zdrowia nzeH się patronatu, oraz li~t il&• 

1ządu łódzkiego towar,r;ystwa kredytowggo 
mirj,.,kiego z z:iwwdomienhim, łe Towarzy· 
stwo obowiązuje się dawać atowarzyueniu 
150 rb. rocznie subwencji, 

W rt -1.~ i~ przystąpiono do wyborów, litó• 
re dały w1 •.ik następujący: Ili\ patrona na 
miejsce U:1to;. ująceJo ks. Gniazdowakiego WJ• 
brano, ks. 1-: t; · 1.:i 1'1;;kieg1, 

Do z,irządu wybrano: rejentową p. łia­
dzinę, rejentową p-uią Nieznańikl\, inł.yniero­
Wll p-nią Bern!urdową, p-nil\ Cielecki\ i in· 
łynierewl\ p-uil\ .Tętkiewiozow,, 

Do komisji rewizyjnej: rejenta Ładt;p-Rill 
Helenę Giełclzińskl\ i ks. Merklejna. 

Jako dP.legotki od sług wybrane zostały: 
M11rja Zakrzewska, Małgorzllta Szymcz11k, Zo· 
fja Bngaj1ka, Małgorzat.\ Klusek i liudwika 
'Michałowicz. J 

-o-

Nowe spółki 
(w) ~a mocy aktu, sporządzonego przez 

rejenta ZsźniewEkiego, między Chaimem 
Herszem Weluńskim i Wołkiem Alterem 
Stodkiewiczem zawartą została spółka pod 
firmą: „Ch. Weluńaki i S·ka14 w celu wy­
robu i sprzedaży w m. Łodzi wszelkiego 
ubrania. 

Społka została zawartą na trzy lata, 
licząc od dnia 18 grudnia 1912 roku. 

Kapitał znkładcrn·y spólki wynosi 2010 
rb., wniesionych przez stowarzyszonych 
w równych częściach. 

Weksle i n szel kiego rodzaju inne zo­
b-0wiązauia ".\ imienin firmy powinny byó 
podpi:ywano przez obydwóch stowarzyszo­
nych pod firmowym stemplem. 

- Na mocy aktu, sporządzone~o"przez 
rejenta Nieznańskiego, między Janęm Rac· 
ławskim i Janem Łopińskim znwarta zo­
stała spółka pod firmą.: "Racławaki i S·ka" 
w celu prowadzenia w m. Łodzi przedsiEJ­
biorstw3. pod nazw~: .Przemysł Drzewny". 

S?ółka została zawarta M rok jeden. 
licząc od dnia 1 stycznia r. b. 

Kapitał zakład.owy •półki wynosi 4000 

„GAZETA tODZKA"-18 lutego 1913 r. 

rb., wniesionych przez 
w równych częściach. 

stowarzyszonych waniaeh pokojowych domagała kompensat z 
dziedziny gospodarczej od Ą.ustrji za zrzecze• 
nie si~ portu nad morzem Adrjatyckiem. Weksle i wogóle wszelkie zobowiąza· 

nia w imieniu firmy powinny być podpi­
sywane prze3 obydwóch stowarzyszonych 
pod firmowym 1templem. 

- Na mocy aktu, 3porządzonego przez 
rejenta Łc1dę, międ1:y Adolfem Kubikiem i 
Ka:roliną Knbik zawarta zost:iła spółka pod 
firmą; "Adolf Kubik i S-ka• w eelu pro­
wadzenia w m. Łodzi ręcznej fabrykl dla 

-wyrobu półjedwabnych fartuchów. 
Spółka została zawarta na trzy lata, 

licząc od dnia 28 grudnia 1912 roku. . 
Karolina Kubik wniosła 1io spółki 6000 

rb., a Adolf Kul.lik - 500 rb. gotowizną, 
urządzenie fabryczne i trzy maszyny do 
szycia, a tnhż~ swą wiedzę i pracę. 

Weksle i wsv>lkie inne zohowiazania 
w imieniu firmy ma wylączne p~a\ru pod­
pisywać tylko Adolf Kubik pod firmowym 
stempl_em. 

- Na mocy aktu, tlporządzonego przez 
rejenta Nie.rn:.n\skiego, między Zelikiem 
Altmanem i Szulimem Michałem Plockim 
zawarta została spółka pod firm!\! "z .Alt­
man i 8-ka" w celu p1·owadzenia w m. 
Łodzi hnndlu i składu papieru i materja· 
łów piśmiennych. 

Spółka zostahi. zawarta na trzy lata, 
licząc od dnia l stycznia r. b. 

Płocki wniód do sp-ółld óOOO rb. go· 
tówką, a .Altman-swą wiedzę i pracę. 

Weksle i wszelkie inna zobowiązania 
w imieniu firmy ma wyłąeźne prawo pod· 
pisywać tyllr.o Altman. 

- Na mocy aktu, sporządzonego przez 
byłego re.jen ta .Ale-ksandro".' icza, między 
Henochem Kięnigiem i Aronem Liberem 
Bhlmem zawarta została spółka pod firmą: 
„Kenig i Blum" w celu prowndzenia w 
m. Łodzi hnn:łln różnvmi cukierkami. 

Sl)óllm zostata za\varta na trzv lata, 
licząc· od dn : 31 grudnia l ;j12 rolnt. 

Ka itał znldadowy spółki wynosi 4000 
rub„ wniesionych przez stowarzyszonych 
w równych c2ęściach. 

Weksle i wszelkie inne zobowiązania 
w imieniu firmy powinny być podpisywane 
przez obydwóch stowarzyszonych. 

Roz:W!!ią;ran:e s~ół!ą.i. 

(w) Na mocy .aktu, spo1·ząuzoneg:o przez 
rejt>r,t 1 'lroj ~inowi:łdego, f'.. t!:nisłnw Gutman 
i .Józnf S;:ykier rozwiątnH spółkę pod fir· 
mą: .,St.1ni:hw Gutman i S ·ka", z:nv 'l rt11 
międ~y nimi u tegoż rejent>\ w dniu 4·lll 
grudnia 1907 roku w celu prowadzenia 
w m. Łodzi knnt·iru komisyjnego. 

Całe r·rzedsiębion!two ze wszystkiemi 
aktywami i pasywnmi przeszło w wył:\cznąi 
własność Józefa Szykiera, któren ma pra­
wo do dHia 1 11tycznia 1913 roku prowa· 
dzenia interełlU pod firmą: „Stanisław Gut­
man i S·ka, jedookowoż bez prawa wy· 
stawiania w imieniu tej firmy weksli. 

-o-

Ostatnia poczta. 

Grozba strajku. 
HAMBURG. Robotnicy węglowi portu 

hamburskiego postanowili rozpocząć natych· 
miast strajk. Zachodzi obawa 11atamowania 
wszelkiej żeglugi, 

Zbrojenia Francji. 
P ARYZ. Prasa francuska - zajmuje si' 

żywo nowemi zbrojeniami niemieckimi .• Echo 
de Paris" Ż1\da zaprowadzenia z powrotem 
3 letniej służby wojskowej w armji fran­
cuskiej, 

Porozumienie Turcji z trójporozu• 
mieniem. 

PARYŻ. Turcja postanowiła porozumie· 
wae się z li'rancjl\, Anglj11i i Rosji co do in· 
teresów swych azjatyckich posiadłości. Wia· 
domo tutaj, że ambasador francuski w Kon­
stunt.y1:opolu, Bompard, niedawno temu przed• 
stawił 11a. nowo 'rurc}i, śyczenia frnncus:O:ie eo 
do Syrji i liibanonu. Sądzą, że Turcja tyczenia 
te traktowaó będzie życz] lwie. Podobno Hakki 
Puza przyjechał do Paryżt\ z, pewnemi peł· 
nomocoictwami co do spełnien1a życzeń friln• 
cuskich. Francuskie minis;terjum ilpraw za­
granicznych spodziewa się j<!thlak trudności ze 
strony Anglji, sprzeciwiającej się rozszerzeniu 
wpływów frnncu11kich w Syrji i Libanon. Dla­
te>go też ustępstwa Turcji na !'Zacz Francji 
nabiorą dopiero wartości po porozumieniu sit· 
~ .Anglją. 

BUDAPESZT. Dzisiaj rozpecza.ł się sen­
s:rny}uy vrocetl ministra Lukasa przeciwko 
posłowi Daysy, który zarzucił Lukasowi ko­
rupcyjne manipulacje z funduszami państwo· 
wymi. Adwokat zaofiarował dowód prawdy 
i stwierdził, że Lukas w HHO roku za pod· 
pisanie kilku kontraktów i dostaw kazał BO· 

bie wypłacić 4 miljony 8 kroć 160 t.ysięcy 
toron i to za kontrakty na sól i owoce połu· 
dniowe, oraz iastępstwa handlowe. N:1 sumy 
te istiiitj~ kwity w ministerjum skarbu, lecz 
pomimo to, sumy ie uie zostały wniesione do 
skarbu pań 0twowego. Lnk~s chee udowodnić, 
że opłar,ał koszta WJ borcze, 

LONDYN. Hakki pasza przybył o godz. 
11 do Londynu, na dworcu czekali: Re1Sioz 
pasza i c;d „ nko~ie tureckiej ambasady. Wszyst­
kie depecze z Konstantynopola stwierdzają, że 
Turcja naprnwdę chce rozpocząć rokowania 
pokojowe. Korespondent ~Dailiy Telegr." do­
wiaduje się od członka rodziny sułtańskiej 

i od jednego z miuili\trów, że dziś już nikt nie 
łudzi się, aby Adrjanopol mógł pozostać w 
n.ikach lur11ckich. 

-?-

Te le gramy. 
(Tel. ajencji Wat z 17 lutego) 

Oburzone Koło Polskie. 
PETERSBURG-Koło polskie poselslrie 

nazywa potwarzą wiadomość o propagan­
dzie w· Królestwie Polakiem przeciw koro· 
syjskiej na wypadek wojny. 

Posłowie polscy oburzeni są, na ow11 
Bitwa morska pad Nlaltą'l potwarz i twierdzH;, .że wiadomości lwow­

skiej nio w Królestwie nie usprawiooliwia. 
LONDYN. D~łenniki donoszą, ił pod Na całym terenie Polski, znajdującym się 

Ml\ltą rozegra się nrebawem bitwa monka w obrębie Państwa Rosyjskiego, o nic po· 
między 'kr~ownikiem tnreck\m .Hamidje" a dobnem nie myślą. 
kilku torpedowcami greckimi. Torpedowce Polacy doskonale rozumieją-twierdzi\ 
otoezyły krą~awnik. posłowie polsey - że pierwszą ofiarą na 

Gospodarka niemi11óka. . wypadek wojny stałaby si~ Polaka w obrę-
LUBEKA. Ageut hipoteczny, 1przenie 0 bie Państwa Rosyjskiego. 

wierzyw1zy 100,000 mk., stawn:się sam do BIJ• llowe łodzie torpedowe. 

dziego. PETERSBURG-Koła marynarskie e~ 
DREZNO. Unędaik Allg. Deutscher wielce zadekawione nowobudowanymi stat-

Kreditanstalt sprzeniewierzył 500,000 mk, kami niemieckimi. 
Omal nie śmierc. Z~aniem tych kól, nowe torpedowce 

BOCHUM. w kopalni .Prlnz Regent" niemieckie epowodują przewrót w budowni· 
zasypały w 1frodę węgle i kami<>nie znajdują· ctwie okrętowem. 
cego &ię pod ziemtą Stanisława Lwa. Lwowi Projekt szkolny. 
udało schronió się do jamy skalnej. Po trzech PETERSBURG-PostEJpowcy opraco· 
dniach, '\'l·ydobyto go zdrow~go z pod ziemi. wali projekt ogólno·kszLalcącej szkoły śre-

Bankiet w p.ałaću elizej.s~im. dniej, w której klasa ostatnia byłaby tipe· 
cjaln~. 

PARYZ. Ku uczczeniu Poirrcare'go vry· Projekt powitany został w kołach po· 
dał prezydent Fallieres ucztę, w której ucze- e.elskich eiympatycinie, 
stniczyli wszyscy ministrowie i wybitne oso· 

Wialcewowa umarła, 
bistości. Zumieniono serdeczne toasty. PETERSBURG-Śpiewaczka rosyjska 

O!iiizukana poczta. 
Wialcewowa, z męża Biskupsli:a, głośna w 

BRUKSELA. ,Kupiec• Otto Mueller ostatnich dniach z sensacyjnej operacji 
z Dortmuntiu oszukał zarząd poczt belgijskich transfuzji krwi z .żyl 1nęża <Io żył jej, w 
o 100,000 frauków. Wysyłał on z Kolonji celu uratowania od śmierci skutkiem zani· 
1>fałszowaue przekazy. które mu poczty w ku krwi, wczoraj zmal'ła. 
Brukseli, Lutychu i Verviers powypłacały. Dr. Leo rezygmije. 

Oszusta. dotychczas nie P\lchwycouo. KRAKÓW-N' d:dsiejszem posiedzeniu 
Walka celna między Auetrją a Serbją. rady miejskiej dr. Leo zgłos}ć ma rezygna-

WIEDEN. Konfere11cja ministrów ra· cję swoją z godności prezydenta m. Kra· 
dziła wczoraj nad ostatecznem zakońc1Jeniem kowa. 
ci4głyełl wlllk celnych między Serbjll i .An· Krok ten Jest odpowiedzią na liczne 
strilł·· K611ferencja posta»g-wiła uregulować ataki w praaie, która niechętnie patrzy na 
sprawy r,,elae tymceatiem k<:>utrakten1 a~ do r. poł11cz.enie godności presycłenta z godnością 
1917. Serbja b~dsie 11~ w pl·zyillłyeh roko- prezesa Koła polskiego 

5. 

Panuje jednak przekonanie, h rada 
miejska rezygnacji nie pl'zyjmie. 

Katastrofa kolejowa. 
LWÓW-W Kamionce nastąpiło dzh\ 

rano ~darzenie p-0ciągu osobowego z towa­
rowym, przyczem 2 oaoby odniosły ciężkie 
uszkodzenia, 18 zaś lżejsze. 

:it:miana posła. 

WIEDEN. Zamiast dotycbcusowego 
posła w Bukareszcie, Szebeki, ma być na 
jego miejsce naznaczony poseł Krupienskij. 

Tendeucje pokojowe Turcji. 
LONDYN.· - Wszystkie telegramy· 

nadchodzące z Konstantynopola, stwiere 
dzają, że Turcja naprawdę rozpocząć chci 
rokowania pokojowe. Korespondentow, 
„Daily Telegraph" ośwtadczył jeden z człon­
ków rodziny sultańskiej, że dziś nikt już 
w Turcji nie łudzi się, aby AdrjaLopol 
mógł pozostać w rękach tureckich. . 

Misja Hakki paszy. 

LONDYN. - Hakki pasza dziś o g. 
11-ej pl'Zyjechał do Londynu. Na dworcu 
powitał go Reszyd pasza, oraz człcmkowie 
poselstwa tureckiago. 

· Zatarg bułgarsko•rumuw\skł. 
PARYŻ, - Tutejsze koła polityczne 

wątpi:1, czy mocarstwa zdołaj!} obecnie 
znaleźć podstawEJ do załatwi1mia sp<>rU 
bułgarsko·rnmuńskiego, gdyby się która ze 
etron od wołała o pośrednictwo. Dotąd 
jednak ani w Sofji, ani w Bukareszcie nie 
ujawniają sldonności zwrócenh się do eu• 
ropejskiego sądu rozjemczego. 

BERLIN. - Cesarz naradzał się rano 
z kanclerzem Rzeszy. Pochodząca z kół 
urzęflowych wiadomość, o mającem jakoby 
nastąpić natycbmiastowem zeJ'waniu rok-0-
wań bułgarsko-rumuńskich, jest przed· 
wczesna, jednakże rzecz bardzo wątpliwa, 
ażeby Rmnunja przyjęła propozycje buł­
garskie. 

BUKARESZT. - Na posiedzeniu dzi­
siejs~em parlament rumuński uchwalił zmi· 
litaryzowanie całego personelu kolojowego 
w razie wybuchu wojny. 

W Albąnj&. 

BIAŁOGRÓD. - Urzędowo zaprzecz::lJą 
wjadomości(}m o zorganizowaniu się pow­
stania w Albanfi i ni padach na woj@ko 
serbskie ze strony pojedy1\~zych oddzia­
łów albańskich. Wszędzie panuje spokój, 
a ludność albańska poddała się admroi­
stracji urzędów serskich. Wt' rlomnśm o 
powstaniu albańskiem, walkach i okru..:.eń· 
stwach serbskich rozsiewają tendMlcyjnie 
znajdujący się w Wiedniu albańczycy, n11 
których czele stoi derwisz albański Ima. 

Uzbrojeaic dla Serbji. 
BERLIN. - Wielkie wrażenie i zanie· 

pokojenie wywołała tutaj wiadomośe, i:i 
jedno z mocanitw wysłało dla Serbji uzbro· 
jenia na 100 tysięcy ludzi. Jak twierdził 
depesze, transport ten jest ofiarowany bez· 
płatnie. 

Enwer-bej. 
WIEDEN. „Zeit" donosi z Konstan· 

tynopola: rozchodzi się tu pogłoska o za­
mordowaniu Enwer-beja. Według innej 
wersji Enwer•bej, chroniąc się przed zem­
&tą, ukrył się w pałacu haremu &ułtań­
ekiego. 
· LONDYN. 9 Central-Newe• otrzymało 
z Konstantynopola telegram bez drutu, do· 
nouący, że wczoraj spełniono na Enwer· 
beju zamach morderczy. Euwer-bej ciężko 
ranny. Według innych wieści, Enwer-bej 
zamordowru:iy został na pokładzie statku u 
wy IJrzeży m. M:anoora. 

Prawdopodobnie motywem zbrodni 
była zemsta Oflobista. Szczegółów dotyoh· 
czas niema. Różnobrzmiące pogłoski wy­
magaj& potwierdzenia. 

-o-

Ostatnie telegramy 
(Telegramy apecjalne „Gazetr 

Łódzkiej") 
Telegramy z dnia 18 lutego. 

Groźny po;iar. 
KONS'rANTYNOPOL. Wczoraj o go­

dzinie trzeeiej
0
po południu wybuchnął w jedne 

z dzielnic miasta, Mecze\ ·Achmeda, groźny 

pożar, który dotycbczns nie został jeezoze 
ugaszony, a spłonęło Już ol.:oło ~ooo domow. 
Pożar objął także .Aja 8 fj~. 

źatarg l:'umu{:.skc-bułgarski. 

KOLO~JA. "Koelu. Ztg." rrnmieszcza 
artykuł, w którym dowodzi, łe }eet jeszcze 
nadzieja pamysłlWgo za.łdwlenla z.atnrgn ru­

muń•ko·ln1łgarsklego, jednakte był!łby błędem 

przeot.zyć lłytu~ję. Ob.renie pa:ijlQ.ZJ'cj" Bnł· 
aarji Bił tego t'e'dnjłt· te IDOgł®) do)W dt 



p,01'oz11mJienia pomiętby Sofii\ i BukarefiZ:tem. 
Jeteli poroz~mienie n.te nastlltpi, to moćar· 
•twa btdll interwenjować· 

Pegłesld 

KONS'l.1AN'TYNOPOT1. Obiegają tn po­
głoski, źe Rumunja ukouc„yla już zupełnie 

awojl} mobilizację i .ocze.kują tu lada chwila 
wkroczcuia wojsk rumuńskich na terytorja, 
do których Rumunja rości sobie prete,111je, 

Koszty mobilizacji francuskiej. 
PARYŻ. Noę\'e zbrojenia Francji będą 

kos?itowały aż 600 miljonów franc. Z tej su­
my 60 do 70 miljonów tranc. kredytów nad 
&wyczujnych, jakie l'Zl\d przedłoży p11rlamen· 
tciwi jest przeznaczonych na zakup granatów 
i Wt<góle mselkiej Ulltmicji. Pozostała część 

w wpokeści pr?.euto 500 miljouów frauc. 
~ostanie zużyta 1;u1 r~ne reformy wojakowe, 
juk np. na powię.kszen~ ilości ~ołnierzy, ua 
urząd;;euie stałych pbcó\V ó wiczcń dla aero­
(łlanów i t. d. w celu powiększenia liczeb· 
nosci armji, rzĄd sklanta się do ponownego 
wprow11d11eui11 trzechlatuiej służby wojakowej, 

D:rmieja aamiesmika Galicji 

WIEDEN. Jak donosi korespondent 
„ Polnische Koresp." lłobrze znzwyczaj po­
luformowa ny, namie@tnik G,1licji, hr. Bo­
bn:yński ma nieba wern ustąpić z zajmowa­
nego stano w iska. 

Powcdem dymisji ma być otlp•wiedż 

pesarza rosyjskiego na list edręczny cesarza 
Franciszka Józe.fa W odflOW-iedzi 11wojej 
oesau rosyjłlki wymi1mia. rciżne swe życz~· 
nia, a p11mi~d;:y innemi pragnie, aby rząd 
au„trjacki nię t-Qlerowoł tworzenia się kor­
pusów polski eh, jak ta się dzieje obecaie 
pod rządami obecne~o 11amie1tnika. Ponie­
waż zad! Ećuczynienie tym życ.zentom ma 
doprowadzić do porozumienia l'G!!yjsko-
11uatrjackiego, przeto namieelnik prawd1>po­
dobnie poon się do dymisji. 

.OAZETA t~DZKA•-18 lutego 1913 r. 

Pod Czataldźą. 

KONSTANTYNOPOL. Według ostatnich 
wiado1:IW1$e1, na linji ped Czataldżlł turcy 
przcsuuęli siQ ze swem prawem 11.rzydłem 
na zachód. Turcy napadH na bułgarów pod 
Osmani i zmusili ich do c0fniecia się. Bułga­

rzy wzmocnili swoje pozycje na wzgórzach 
Sywas hoj. 

Przeszkoda do wojnJ'• 

SOFJA. Z teatru wojny w Tracji dono· 
szą, że s;iMleje tam burza. śni-eina, która nie­
zmiernie utrudnia 0.peracje w<>j.enne. 
Pesymizm w ko.fach dyplamat„cznych. 

WIEDEŃ. W kołach dyplomatycznych 
panuje w dalnym ciągu pes~mizm. Na.ibliż· 

s11a konferencja a.mllasadorów odb~dzie ai" w 
Lon.dyui1o1 we ezwł\rtelr. Czynione eą usiło­
waaia, by d~p.rowadzłć do porozumienia po­

międi1y Rosjlł i Austrją. Rząd niemiecki po• 
eredniczy także w załatwieaiu zatargu. Po· 
debne A u11trja zgodziła się na wcielenie I pe-­
ku i!o Czaruogórza, o ile Czarnogórze zrzeknie 
ełę Skutari. 

Pomoc Serbji dla Bułgarji. 

BIAŁOGROD. Wiadomość, zamieszczo­
na w prssie zagranicznej, jakoby Serbja wy· 
llała już na teren walki vr Tracji 80,000 
iołllierzy nie zoMała potwierdzona i urzęrlowo 
nprz~c:;~j11, jej. NatomiHt dzienniki uieofi. 

ctjalH shvierdz~ją. iż w sprawie pómocy woj­
siu>wej, j lką n<lziela Serbja Bnłgarji, prawd!} 
jest, ża 1·ostaly już wy!tłnne na pl-ae boju 
ciE;iki9 d ciała i potrzeb11y de ich obsługi 

perS-Onel. 

Sport. 
38 ~zieil walk zapltśnlcłz'6h. 

Wczorajsza walka Strengego 21 Clfor· 
watzkim, była ciekawa ze wzgłęda na 
CL10rwatzka, k~dy nueał St.ren-gem jak 
piłką i atakował przoz cały czas walki 
20-minutowej. Rzecz zrozumiała, że wal­
ka została nierozegraną. 

Klasyczni€! walczący Sarakiki raz je· 
szcze pokazał, to co za kaiildym razem 
ppka.i:ywał i po 16 minutach cudnie pro· 
wadzon~j walki, potknął się w chwili, 
kiedy chciał prirnrzncić Sabatiera przei 
głow~ i padł na łopatki. Jakkolwiek po· 
konany, japończyk podał pierwszy ręk~ 
francuzowi, ten jednak nie przyjął jej 
i jak na gbura takiego jak Sabatie przy· 
stało-splunął pogardliwie. 

Niema co iście francuska kultura!„. 
Do- turnieju obecnego przybył jeszcze 

jeden atleta, który ma prawo do walki 
francuskiej. 

Jest nim muskularny, rosły i dosyć 
dobrze wyszkolony warszawi.lmin p. Zno­
sko, który wczouj walczył ;,, Sobieskim. 

Znosko umiejętnie bardzo operuje ła­
dnymi mostami, a gdzieniegdaie i podmo· 
stami. 

Sobieski po niepotrzebnem zupełnie 
znę~aniu się nad Znosk!em ułotył go na 
dywanie po upływie 12 minut od chwytu: 
opasanie z przodu. 

Jaga. 
-o-

informacje handlowe. 
Istota prawna czeku. 

Sąd handlowy miał do roJ'patrzenia 
Memo;ogndum hr. Danewa. ciekawą sprawą, w której należy roz11trzy· 

BTAI:iOGROD. Z Anglji nade11zła wiado· gnąć, czy czek stanowi zobowiąz1111ie, 
mofrć o memoraudtH-11, jakia wręcv,ył dr. P. Gl. wvdał swemu dostawcy ma-

terjału budowlanego dwa czeki po rubli 
Danew konferencji urnb,1mdcmiw, a w któ· lOOO na dom bankowy A. Goldfeder, 

nie zapłacił, ·gdył czeki wydał • góry~ 
jako pokrycie za m&jllc& być dostarczona 
eegły i wobee Die<>trzymania cegieł,_ uwa­
Jał, !e dlug nie iBtnieje. 

.Czek sam przez się nie jest zobowill­
•aniem; jest poleceniem wypłaty, danem 
bankowi i może być odwołany, bez ład· 
nych akutków. Posiadacz ~eku powiniea 
przeto udowodnić, że wystawca otrzymał 
odeń ekwiwalent czeku, t. j. że waluta 
została przez posiadacza czeku &iszczona. 
Na tej zaaadzie Gl. prosił o oddalenie at• 
cji, jako nieudowodnionej. . 

Sl}d handlowy nie podzielił wywodów 
Gł. i akcję '.>: całości zasądził. 

Sprawa w drodze apelacji przejdzie 
do Izby Sj\dowej. 

Kwestja ta jest nader ciekawa-..<: f) ~ii; 
I f , 7)-_.,·.y ~ ~ ...._,._ ~ · V·.,..- ' 
j il r i 

z ostatniej chwili. 
(b) Tutejsza firma wyrobów wełnia­

nych .Bracia Kon• przy ulicy Benedykta 
nr. 74 znalazła się w trudnościach płatni­
ezych.f 
· Długi wynosz~ z górą 300,000 rubli. 
Wobec iego, te firma ta egzystuje już kil­
kanaście lat i_ cieszy si~ zaałuźonem zaufa­
nie ma wierzyciele zgodzili si~ na mora­
torjum. 

·o rejenta w Tomaszowie. 
(b) Tutejfizy komitet giełdgwy otrzymał 

tełegraficsnlł odpowiedź od starszego preze1a 
warezawskiej Izby sądowej, iż prośba jego o 
obsułzenie poiady rejenta w Tomas1owie zo-
1tała przyjEJta przychylnie i w tych dtiiacb 10· 

•tanie posada ta obsadsona. 

Ofiary. 
Na robotników pozbawionych pracy. 

Robotnicy fabryki X. Prusaaka 6 rubli 
4.4 kop. 

:BIEGŁY i DOŚWIA.DCZONY 

rem Ilttłe.uja zgndztL si~ llll Od!lt&pienie 0• W terminie płalllrlŚCi posiadacz CZł• 
cbrydy i Drynr. Z powsdu tego memoran• ków zgłosił się do banku po odbiór gotówki, 
dum w fforhji put111je nieza.dowoleaie i nazwi· otrzymał jednak odpowiedź, że Gl. ma 
al•o D;111ewll ~t11j~ 1ię tu ni~P.!'f>Ularnem. Dla na rachunku bieżącym tylko rb. 18, prze· 

Oczddwamie odpowiedzi. to żądane sum\r wypłacone być nie tegQ tt'ż Bułgarja musiała poezynić Serbji J 
SOFJA. Odrowiedź Rum11nJi oczekiwa:·· mogą. 

Technik Budowlany 
s Poznańskiego, 25 lat, obecnie w króle­
atwie zatrudniony, poszukuje stał~j posady 
ewent. za kaucją lub z udziałem w syekaGh. 
Takowy jest obeznany • tartaki~m paro­
wym, skhidlłm drzewa i wuelkierni praca• 
mi w biurz'J i na budowli. Oferty prsyjm. 

znaczne ustęvstwa terytorjalne wzamian za p k d t ·1 • k Gl na jest tu z wiel~im na 1 r@żeuiem. Dyplo- osz o owany wys ąp1 przecrw o . 
uzyskani} pomoc wojskową. qo sądu o zasądzenie mu z rzeczonych 

matyczne ke·la bułgarski~ mają n:idzieję, że ezeków 2,000 rb. 
Rt1m1111ja ustl\pi pod 11~ri~kil'lm moc:irstw, z~a-

Pozwany przez obrońcę swego prze· 
dzając si~ na propozycji.' bul,:u2kie. Udąpie· dewszystkiem wyjaśnił, że pieniędzy w 
nie Syli~trji jei:t uiPoiożlit-•ił. określonym terminie do banku rozmyślnie 

adm. „Gagety Łódzkiej", Przejazd Nr 1. 
. 242-4-1-

r~łt~~J;+,:jMf$ttłifN:t%ł@il5i#MM#AAJ44ii:'m 
ze słynną artystką 

· 
111 „Z vJyclęztwo rozsądku" dramat w S Jenny Porten 

częściach 

w głównej roll. 

. tar g zesznik" 
'' 

wspaniała komedja 

ze współudziałem 

Nad program 

p. Zizetty Morano i króla komedji A. Rudołfi. 

Cd wł0Mu1 do piąU<u .włąe~nie 
hezkcmłrnrancyjny pr(}grc:m. Między innemi. pierWHl ohraz iOW. „lUUA" 

MAifJKi 
nakładem wydawnictwa. 

„GAZETY ŁÓDZKIEJ" 

Wysrtedł li druku album Jana Mntejki, zswie­
ri\~cy 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
s\oso-wnem objaśnie.aiem. 

Album Jana Matejki 1tanowi zapowiedzia· 
Be prernjum dla prenumeratorów „Jutrzenki •, którzy 
opłacili całorocznlł iprenumeratę za „Jutrzenkę" 
w kwocie rubli 2. 

Album Jana Matejki n.być można w ad· 
milłłstraej1 „Gazety Łódzkiej", ul, Pr.zajazd Nr. 1. 

Cena pojedyńczego egzemplarza rb. 2. 

Bla BJeDUmeratoróW "fimtJ tlm!j" Ilłl 1. 

~Hl'.:::',Jl~Je 

4~~~~~~2~~~~~x~~~~~~~~~~~ ~ Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny ~„ 
ł( i nawijania elektromotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów i s.pl~ć. „ 
t FRANC EBE · ' ul. Milsza Ni 39 ~ 
li.1 Telefon 29-60. JtrJ 
I} Reparacje wszelkich elektrotechnicznych i udoskonalonych aparatów mo- ~ 
>;I chanicznych ,.. 

ł{ Długoletnia praktyka! )ł 
~ Gwarancja wsze~: zak~~i~--=-~ota akuratna i punktualna. lf 

·'·····~··~·~·~·······~·-~ 
d*dSE &&4 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ . ~ 
~ " • „ 
~ ar s al 1 • ~ 
ł( (Zebra.! i streś-eiJ M. WIELKOPOL.A.NIN.) }ł 
~ TWORZENffisię ŚWIATA t UKtAD SYSTEMU ~ 
Ył PLANETARNE.GO WEDLUG POJĘĆ STARO· r-. 

„ }ftr · ~ ŻYTNYCH, WłEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
M :: :: „ NOWSZYCH. „ .. .• „ 
~ WYKtAD POPULARNY. :::: WYKLAD POPULARNY. )ł 

M lllł Dla punw:nei:atorów „Gazety Łódzkiej" „ 
~ po 15 kop. Do na.bycia.wśdministracji, Przejazd 1. )ł 
~, •••••••• „ •• „ ••.• „ ..... 1 

sensacyjny dram. 
w 3 częściach. 

Energiczna z c •. ubnemi 
świade~t~ ·..,.mi 

Oospo yni 
poszukuje posady na 
wsi łub w mieście mo• 
że być z gotcw~r.iem 
Wiadomość w ~ dmi„ 
nistracji Przejazd I. 

1058-B-l 

Do sprzedani11 różne rzeczy: f'z~fy, 
stoły, maszyny do szycia, do rn. 

bienia pończoch-bu dz o tanio. W i u­
do mość: Łagiewnicka Jig 27, księgar· 
nia. 977-3 -1 

Jest do sprzedania pua ł.iż~ k 
masyw dębowych, solidnej roboty, 

u stolar:m: WirlzeWFka 106.i. 

Ju!jan Cawański zgubił paszport 
wydany z mag. m. Vva.rty, gub. ka­

liskiej, pow. siąra.dzkiego. 97G-il-l 

·pctr.!ebny chłopioc na _!olesyłki· 
Piotrkowska. 41, (Jhurgia. 976-1 

Ulinoenty Ociepka 'f. 1>.;m. Pp.nów 
•"-gub. radomski&j :&gubil b.J"t woj­
skowy, wydany w rtl.li:u !9J9. 970-3-1 

Zgubieno k~włt Od pa.~u, wyda· 
n.y ;i; fabr.y.ld. .A.dllllla. O~cn .. i<a imit 

ZW'ji Malec. 97&-l 

eeesss 



«r. 'IÓ. „OAZIITA UJDZKA•-anutego 1913 roku. 

Od dziś do Piątku 31 Lutago włącznie między innemi: 

Drap· eżnicy (tu1ieitY) 
Sensacyjny dramat w 
3 aktach w wykonaniu • '." 

najlepszych artystów · 
scen Paryskich, 

a) Ukryty skarb. b) Tajemnicze zabójstwo. c) Ludzka chciwośea 

PolicjaQ~ i je~o pies Arcyzabawna komedja. 

Orkiestra kencertowa „SEXTET" 
nad urnuram Gimnastycy O • I" ciekawe zdjęcia z serji 

U r10 „Cyrkowej". .. 

Teatr Krótka I . Krótka I 

'' „S tron i ca i y ci a" 
Dramat w 2 częściach z życia współczesnego. 

dramat 
w kolorach 

Od wtorku 18 lutego da 21 włącznie 
„Omyłka życia" 

,,LUNA" 
Dziś, jutro, pejutrn i w piątek. 

PRZEDSTAWl'EłłlA 
pr DLA DZIE~c1--.. 
początek o 3 i pół koniec o 5-ej pe południn. Ceny miejsc 6 i 

10 kop„ dla dorosłych 10 i 20 kop. 
PROGRAM: 

I) Straszna kara-dramat cyrkowy. 
2) Powietrże i jego składniki- nauk. 
3) Wybrzeże morza Tyrreńskiego-natura. 
4) Jajeczka świąteczne-fantazja. 
5) Mały czarodziej-fantazja w kolorach. 
6) Za numerem 0000.,.-poufne-komiczne. 
7) Gra foot•ballowa-komiczne. 
8) Wesoły pa&ażer-komicz. 
9) Sytuacja znakomicie wyzyskana-kom. 

· Majątek Bronica 
Właściciel Podlewski w powiecie laskim, 
gm. Zapolice, otl Zduńskiej Woli 6 wiorst­
sprzedaje na części zieinię :pszenną, zasiewy 
kompletne ziinow·e i wiosenne. Blizsze szczegóiy 

na miejscu, lub tez u p. S. Przed~cl<iego 
ul. Konstaatfrfły11ow~~~ai 5 w J.Ł dzi„ 

1os1-a-1 

Dc~kom1ały 

'' 
ia i 

I Żądać wszędzie. 787-20-82 

NA WYMLAZKt Mlll!Elf i MARKI f ABRlCZNE 
GOLDMANiELLENBAND 

~~~l~-~~'"~n~\5~.Te~le~,fo~n~2~28~.~ 

Składy apteczne pr. farmacji 
R. Włodarskiego 

Nawrot 54, Konstantynowska 75. 
polecaj~ perfumerję, materjały apte­
czne i opatrunkowe, chemika.lja, nrty­
kuły użytku domowego i specja.lj a. 
Główne przedstawicielstwo na Łódź 
i okolicę przetworów farmaceutycz­
nych. :(:,a.boratorjum Magistra Klawe: 
BorQtr.opin, Chinexpiat, Cola-pho­
sphatum, Gometol, Hemogen, Leci­
thinumovi, Piperazinum, Sagradol, 
Orodal Hemorin. Podskórne wstrzy­
kiwania.. Prospekt. i próbki gratis. 

. 956-2 

Wiel~i ouu~inoitl 
nzysl.:a ten, kto farbować będzie 
rsmoj~ farb~ za r. 4713, któr111 do· 
itać można we wszystkich kolorach 

tvlko farba za Nr. 47ł3 far· 
buje jedwabie, półjedwabie, wełny 
i pótwełny, len, biiwełny, satiny, 
batysty, porłjery, firanki, bluzki, 
suknie, wstążki i t. d. Wystrze• 
gajcie się naśladownictwa! 
Najlepsza w świecie i p olllądana 
farbka do bielizny ze. NJ 4718. 
Krem do firanek za Nr. 4713 
Dostać .można w składach aptecz­
nych, w skl. farb i w mydlarniach. 

Skład hurtowy 
843 H. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

Pr21:yhłąkał siEJ duży pies, żółt~j 
maści podwórzowy, w kagańcu. 

Wiadorucść Aleksandrowska 23 m. 15. 
972-3-1 

j óze·ł [{uca:yńsld zagubH paszport 
wytlanv Jirzez magistrat Łod.zki. 

Jó;;zcf l\n~oni Proskurows:;ki zgu­
bił paszport wydany przez magistrat mia-

sta Cz~s!oc!10wy. 969 

Rutynowany korektor i stroiciel 
fortepianów i pianin J'. Woj Piechow­

ski wy konyvra. wszelkie reperaeje i 
poprawki z cał~ sumiennością na miej; 
sen i okolicy. Konstantynowska NJ 
Il m, 31 w Łodzi. 961-2-: 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fabryka mydta i przetworów chemicznych. w Łodzi poleca najnowszy 
p:oszek do pra- PERBORQL'' nagrodzony os t & t n i o 
ma. pod nazw~ " I medalem sr@brnym na­
Wystawie Rzemieślniczc;i-Przemysłowej w Łodzi. „Perllloralu z1u;tę­
puje w zupełności eh lorek i sodEJ w pritniu, oszczędza. czas, pracę i my 
dło. „Perborol" nadaje bieliźnie śnieżn'll białość, dezynfekuje j~ i 

oszczędza. tkaniiuz. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
2ądać we wszystkich mydlarniach i . składach aptecznych. 

744-100-5. 

ew 

ZARZĄD 

TOWARlYHWA ftK[YJHEfiO ELEKIROWftl lfiifR~KiEJ 
zawiadamia niniej szym P. p. Akcjonarjuszów, ~e w 
czwartek, dnia 14/27 -go lutego r. b. o godzinie 5-toj 

po południu odbędzie się 

2-gie nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
p. p. AkcJOil!1rjuszów Tow<trz. w sali Szkoły Handlowej w Zgierzu 

Porządek dziienny: 
1. Sprawa koncesji na budowę i eks!1lo~1tację kolejki elek­

trycznej Zgit>tZ· Ozorków. 
2. Sprawozdanie Zarządu z działalności, dotycżą,cych pro· 

wadzenia interesów Towarzystwa przez byłego dyrektorn 
P. p. AkcjonarJ·usze, chcący przyjąć udział w obradach Nadzwy 

czajnego Zebrania, obowią~ani są, w myśl § 57 ustawy, złożyć 
akcje lub świadectwa depozytowe najpoźniej do dnia 7/20 lute­
go r. b. w Biurze Zarządu w Zgierzu, lub Banku Handlowym 
w Łodzi, gdó(J pozostać mnszQi aż do uko1iczenia Zebrania. 

1034 
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NEURASTENJA 
PlCIOWA 

.GAZETA lÓDZKA•-ts łutego 1913 r. 

Pr.of a Kronmayr o LECYTALU„ 
Prowadzone przez prof. Kronma.yra. badania. wykazały. że lecytyna jest jedyni\ substancją, zdolni\ 

. • wytworzyć w organizmie ludzkim sitę i energję oraz wzmódz funkcje i dziatalność organów. Ostabione 
kiszki neurastenika nie są jednak w stanie wchł'.onąć potrzebną ilość lecytyny, aby uczynić je zdolnemi do tej pracy, należy 
wpierw pobudz ić je sztucznie, co się daje osiągnąć za. pomocą,•różnych fermentów roślinnych. Lecytyna w połączeniu z fermen­
tami roślinnemi, czyli dyjastazami - to Lec;ytal Medyczno ·Farma:Jeutycznego Towarzystwa., jedyny preparat wyrabiany zgodnie 
ze wskazó .vkami prof. Kronmay'ra. Lecytal Medyczno-Farmaceutycznego •Towarzystwa. :.:awiera to wszystko, co wchodzi posz­
czególnie w skład rozmaitych innych przetworów odżywczych, t . j. fosfor, wapno, żelazo, hemoglobin• - wszystko substencje 
wytwarzające krew. 

Wskutek tego jest Lecytal najbardziej skutecznym środkiem, przewyższając pod tym względem -..vszystkie inne, stoso­
wane dotąd przy neurnstenji, matokrwistoś ;i, upadku odżywiania, osłabieniu działalności kiszek i narzl\dów płciowych (niemoc 
płciowa) oraz i:<ystemu nerwowego i mięśniowego. Jest nie do zastl!ivienia. u osobników osłabionych, przemęczonych oraz u oz­
drowie1iców może hyć stosowany zarówno u dzieci jak i położ.aic i karmiących, u dotkniętychwadami serca i zwapnieniem 
tętnic orav. u zgrzybiałych starców. 

W jakimkolwiek atanie rozprzęgu znajdowałby się organizm, Lecytal, zdaniem prof. Kronma.xra wiejo weń nowy zasób 
energji życiowej, wzmoże zamianę materji i przyspieszy wydalenie z organizmu szkodliwych snbatanCJl. 

Broszury wysyła się bezpłatnie na pierwsze żądanie. . . 919 
Cena pudełka, zawierającego 50 pastylek - Rb. 5.-, 100 pastylek -· Rb. 9.-. Wysyłka. za zaliczemem 

Skład główny: Medyczno-Farmaceutyczne Towarzystwo. St! Petersllurg. Artyleryjska M. 2. Oddział Ni 042. 
Sprzedaż we wszystkich apteka ch i ~kładach aptl'cznycl1 

Tak nadzwyczajną zmianę w~wołuje 

KOLA-DULTZ 
najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i systemu nerwowego. 

U sposobienie, działalność umysłowa, jak i wogóle ko,:i;da inna, oraz każde poruszenie ciała zależne 
są od mózgu. 

OsłRóieuie, ap11tja, wyczerpanie, osłabienie nerwów, orQ z og ólna bezsilność SI\ oznakami bra.ku 
enerę·ji życiowej. Rtol<ol wiek cli ce czuć & ' ę z drr.w~·m, rz t' źkim oraz cieszyć się połnią władz umysłowych 
i ~i z y<"~llY?h, jako też dobrą pami~cią, 3. pPH' ~ j "Sze ] k ie trudy i'.yc iowe, jako przyjem n OŚĆ Od czuwać, ten 
mechnJ zazyvrn Kol n-11 u1 t 1, Jestto r a tn rn}nn pnży ...:·'''\ <d a mózgu i nerwów, odnawiająca i odmładzająca 
j e dnocześnie krew i b~ clą!'a w ten sposó b żród' cm ży c i n i uow ej siły dla W$zystkich or g ;rnów ciała. 

Ko&a-DuHz przywe•aca chęć do życia i pracy 
oraz uczucie m ł 1i dości wraz z j ej zdrow iem i cnergją. k! óre są rękojnią pow•· dzenia i S< o zęścia. 

Pr ' y codz ic• nnem zażyw auiu p1·zez j a kiś cza s Kol :i.-Dultz. nerwy się wzmacniaj!\ ii wszelkie osła­
bieni e u st~)· llj (', a zdrowie i sity powracaj~ niezwłocznie. 

Kola 
zn'ccan ft jest przez powagi lekan;lde cr;teg·o świata i stosowann w szpit11lach i sano.torjach dl a nerwowych 

Pro zę żądać K B a~ u.-i be at ie a 
Teraz dnj emy k nżdeµm możnn fi ć wzmocnien ia ner wów, wyst arcz y n api·anie karty poczt owej z 

podanien1; dokła~uego a~res1~ , aby ol;r~ym~.ć bezp~atnie i ,franko ilość .Kc 2.:;:: -Du!h: wystarc zaj ąc~ 
do wyprobow:rn1a zdum1ewaj:\ceg-o dzia ł ama. teg o srodka. Gd.r skutek okaze s1 ~ zad:nn l niają'!ym. na­
tenczas prosimy uprzejmie o łask·n.v e znszcz r .:nie nas za mowioniem. Prosimy ó :rnżądnnie próby na­
tych miast, zanim \V. Pan ni e za pomn i o swym zamiarze w ypróbowania n a;;rngo Kok.•Dult:;e'u • 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon !i 13-59. 
Choroby skórne, włesów1 we• 
neryczne1 moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPBILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 

p11nia od o - G ~p. 
Db pań oddzielna poczekalnia, 152 6 
9S$SSE€€S€eEE€€€€E€e~eeEE 

Dr. L. l<laczkin 
KONS'fAN'rYNOWSKA 11. 

Sy11hilis1 skórne, wentn"Jczne 
chorollty dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz„ dl11o dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. Rosen bla tt 
Lódź, Piotrkowska N! 359 

Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła, 
Od 10 - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie­
dziele od 10-11 r. 1 ł 172-4 
eeeeeeeeeeeeeeeeeeeEw~~ga 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa• 
tło·łezniczy 

Godziny przyjęć od 12-2 i od ·6-8 
wiecz.; dla Pań od 5-6 p. p. W nie· 

dziele od 10-1. 

Nr. 40 

Parle1 voni lrantaii1 
Chct:c sobie w przyjilmny sposób oi­
świeżyć znajomość ję:t.yka. francuskie­
go, lub niemieckiego, gruntownie Si'ł 
ich nauczyć, czytljcie wydawa.ne w 
Warszawie czasopisma ilustrowan-e: 
Journal instructif et annaaaat, 
lub Zur Lust und Lehre z polskie­
mi słówkami i objaśnieniami. Pisma 
nasze poza działem humorystyki, po­
wieści, podróży, zawierają kort'spon­
dencję prywatna, i handlowi\. Rocz-

nie rb. 2.40 kwart. 60 kop. 
-- Redakcja w Warszawie, 
Marszałkowska 97, w księgar• 

ni M. Borkowskiego. 
~ Prosimy o zwrócenie bacz-

nej uwagi na adres. 
Numery okazowe wysyłamy bez„ 
1029-5-2 płatnie. 

Zgierz, ul. Wysoka NI"'. 29 
Ro bota solidna. Ceny umjarkowane 

Dr. Karol Blum 
Specjalista. choró'b gardła, nosa, 
uszu i zbeczeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) pedług metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od. 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 

Lekarz weterynarji 
S. Wolman 

Piotrkowska 145. Telefon 29·00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho· 
dzące, djagnostyczne szczepionia 
ekkspertyzy. 290--20-6 
eee6~~~ae~eE~~s~es€e~s~s 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 
ul. Cegielni.ana 14 

od ll -1 i 5-71/ 2• 
654-12-14. 

Dr. ~tanidaw LEWIN~~N 
powrócił. 

Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Choroby ;wewnętrzne. 

Przyjmuje od -8-9 rano i od 
5-7 po poł. 1047-10-J. 

. Akc. Tow. „Powszechna Fab yka Przetwo'"ÓW Chemicznych w Budapeszcie'.'. 
Odjział ria Królestwo i Cesarstwo Warszawa, Nowy Swlat Nr. 52, oddział. Biuro 

A. 
dzienników 

AL KIEGO 

Pierwsza leczn·ca le rzy j lis ó 
dla przychodzących chorych 

45. Piot !„ ka 45 (..-óg Zi lonej). 
Wewn\trzne. i n~rwowe Dr. I. SZ VAi! WASSER od 10 - 11 i 41/2 - 51;2 codziennie. 
Choroby skorne 1 weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

• • 1 - 2 a Poniedziałki , środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dz! c1 n~1e1sce porad dla matrk Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby ch;;rurg1czne Dr. rJI. KANTOR od 2 - 3 i 7--8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN P?nie?ziałek_, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

N1edz1ela, piątek, sot ota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM P?niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. 

Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. O') 

Analizy kr i, wydzielin. 1noczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. R 

Dr. me~. _Karol Rie~er ~r. ~rK. 10 ~~n em -1· 1bneiiiiń1ka~ieunirn • • 
CHOROBY DZIECI Nat.;-,,,r.,.~t 36, lei, 20-10 . chŁo~~~ zęb,. ·ócw Pi ja~y udsta.nej. 

I 
. o ... z, u 1 a rs::ezaz Na rot 7 a <U5ZGrja, c-łloro!Jy wewnętrzne Naj lepsze ŻĘBY &ztrrezne i plomhy. 

---- - ----- a od 9 i pół r ano i G- 7 iJtt pot. .Po ra.da 25 k op. od 10-7 wiecz. 
Rttda!dor i w;rdawc:.: Jau Grodek. --- ·--- - - ------

ULICA P IOTRKO S A 2 21. 

Sprzedaż poJed"ńczych numerów „Ga zety 
Ł • d k . .,, s„ • h " J t ._.„ o z 1eJ , „ m 1ec u , „ u r z e 11w.1 • 

rzyjmuje prenumeratę i o łoszenia do 
wyżej w y m ienionych pism. 




